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Przegląd Polityczny.
Kraków 16 lutego.

Izba poselska odbędzie dziś w południe posie­
dzenie, na którem toczyć się ma w dalszym cią­
gu dyskusya nad § 12 ustawy o domach skła­
dowych.

W Peszcie nie ustały demonstracye ani na 
ulicy1, ani w parlamencie. Rozruchy studentów, 
odbywające się pod patronatem posłów hr. Ga­
bryela Karolyi, Pazmandy i Kaas, znajdują wy­
mownych obrońców w Iz b ie , gdzie opozycyjni 
posłowie uderzają z całą gwałtownością na za 
rządzenia policyjne, zmierzające do zapobieżenia 
skandalom ulicznym i przywrócenia porządku pu­
blicznego. Naczelny prezes policyi Torok wy­
dał rozporządzenie, wzbraniające pod karą wszel­
kich zbiegow isk, a tern samem nad stolicą Wę­
gier zawieszono pewnego rodzaju stan wyjątkowy. 
Dotychczasowe zaburzenia, a niemniej zapowie­
dziany na niedzielę wielki demonstracyjny pochód 
po całem mieście, zdają się zapowiadać, iż w Peszcie 
odegra się jeszcze wiele hałaśliwych i niesmacznych 
scen, zanim zostanie uchwaloną ustawa wojskowa. 
W kolach parlamentarnych krąży dotąd ze strony 
kompetentnej niestwierdzona pogłoska, iż w razie 
nieustania demonstracyj para Cesarska zamierza 
opuścić Peszt.

Los gabinetu Floqueta już był zdecydowanym 
w chwili, kiedy wystraszony wnioskiem Boulan- 
żystów, żądających rewizyi konstytucyi, sam się 
z programem tym skojarzył. Program ten zwalić 
go musiał tembardziej, że obawiając się załatwie­
nia go przez osobno w tym celu zwołane zgro­
madzenie narodowe, jak  tego konstytucya wyma­
ga, chciał go tylko, drogą wybiegów, przez obie 
Izby częściowo dokonać, a zarazem kilka ustaw 
wyjątkowych na wzmocnienie swej siły uzyskać. 
Była to gra zbyt drobna w chwili, kiedy się wiel­
kie zasadnicze kwestye mają rozstrzygać, która 
dowiodła zarazem jaskrawo, źe Floquet nie jest 
mężem tej miary, jakiego dziś Francya potrzebuje

Przebieg zajść w Izbie, które upadek gabinetu 
Floqueta sprowadziły, był następujący: Floquet 
żądał rozpoczęcia obrad nad rewizyą konstytucyi, 
która postawioną była na porządku dziennym. 
Oparł się temu najpierw bonapartysta Mackau. 
Dowodził on, że po zaszłej zmianie systemu wy­
borczego Izba, która z usuniętego już systemu po­
wstała, nie ma racyi bytu, żądał więc odroczenia 
wniosku na tydzień , aby prezes gabinetu miał 
czas przedstawić prezydentowi Rzeczypospolitej 
konieczność rozwiązania obecnej Izby. Wniosek 
ten upadł 375 głosami przeciw 173.

Powstał potem dep. Douville Maillefeu, a do­
wodząc, że Izba obecna, będąc zanadto podzie­
loną na frakcye o różnych zdaniach, nie wie sa­
m a, jakiej chce rewizyi konstytucyi, postawił 
wniosek, aby kwestyę tę odroczyć aż do chwili, 
kiedy następne peryodyczne wybory wytworzą no­
wą Izbę, odpowiadającą bardziej ogólnej opinii 
kraju. Wnioskowi temu oparło się, po krótkiej na­
radzie, całe ministeryum, a  że wniosek ten prze­
szedł, zapowiedziało bezzwłocznie podanie się 
swoje do dymisyi.

Wniosek, obalający gabinet Floqueta, przyjętym 
postał 307 głosami przeciw 218. Na głosy wię­
kszości złożyli się oportuniści i cała prawica.

Kiedy w chwili po oświadczeniu Floqueta, że 
się poda do dymisyi, ogarnęło Izbę uczucie nie­
pewności, co teraz nastąpi, a Boulanger gotował 
się do wstąpienia na trybunę, aby usprawiedli­
wić swe głosowanie i wnieść zarazem o bezzwło­
czne rozwiązanie Izby, zdjęła Cassagnaca obawa,

że gwałtowność dyskusyi, jaka ztąd powstanie i 
niepewność, co dalej ma nastąpić, mogłyby jeszcze 
sprowadzić zwrot, dozwalający na pozostanie w urzę­
dzie obecnemu ministerstwu, postawił więc spie­
sznie wniosek, aby posiedzenia Izby odroczyć do 
poniedziałku. Wśród powszechnej bezradności wnio­
sek ten przypadł prawie wszystkim do myśli i 
uchwalonym został ogromną większością głosów.

Głos, który mu w ten sposób odebrano w Izbie, 
zabrał Boulanger w manifeście wydanym do wy­
borców, w którym wyraża, że rozwiązanie bez­
władnej Izby obecnej i rewizya konstytucyi były 
i pozostają programem stronnictwa narodowo-re- 
publikańskiego; że zamierzona przez Floqueta re­
wizya konstytucyi, którą potem senat miał odrzu­
cić, była tylko komedyą; że po nowym zamachu 
na powszechne głosowanie, jakim jest nowa usta­
wa wyborcza, rozwiązanie Izby i odwołanie się 
do ogólnej opinii ludu jest tern bardziej koniecz- 
nem, lud zaś będzie umiał urządzić się tak , aby 
wola jego tryumfowała.

Dziś oglądają się wszyscy na Carnota, jak  so 
bie dalej poradzi i czy okaże się mężem stanu, 
zdolnym do zapanowania nad sytuacyą, jaka  się 
w tej chwili wytworzyła.

Wobec zupełnego rozdarcia w łonie republikań- 
skiem i rozpasania się namiętności w Izbie, żadne 
ministerstwo o wybitnym charakterze nie zdoła 
się utrzymać ani chwili. Obiegały więc też już 
w Paryżu różne pogłoski o zamiarze utworzenia 
gabinetu bezbarwnego, a jako ludzi, którym mi- 
sya uskutecznienia takiego zadania miała być po­
wierzoną, wymieniano Flourensa, Waldeck-Rous- 
seau, Tirarda i obecnego prezesa Izby dep. Meline. 
Wspominano też Constansa, jako przewodniczące 
go gabinetu, na przypadek, gdyby Izba miała być 
rozwiązaną, uważając go za najstosowniejszą oso­
bistość do kierowania nowemi wyborami bez wy­
wierania na nie stronniczego nacisku, tak , żeby 
kraj mógł swobodnie właściwą swoją opinię wy­
razić.

W kołach umiarkowanych paryskich uważają, 
że najwłaściwiej byłoby, aby wytworzyć minister­
stwo oportunistyczne z dodaniem drobnej liczby 
umiarkowanych ludzi ze stronnictwa radykalnego, 
załatwić się prędko z budżetem i odroczyć Izbę 
aż do jesiennych wyborów, przez ten czas zaś 
spełnić zadanie pokojowe wielkiej Wystawy pary­
skiej. Temu jednak opierają się radykalni. Uwa­
żają oni głosowanie oportunistów za zdradę i nic 
wspólnego z nimi mieć nie chcą. Tak przynaj­
mniej brzmią dziś enuncyacye ich organów. Głosy 
te przyczyniają się jedynie do wzmagającego się 
teraz przekonania, że Izbę rychlej trzeba będzie 
rozwiązać.

Wypadkiem dnia w Berlinie były wieści, że 
ks. Bismark podał się do dymisyi, ponieważ upo­
ru Stoeckera złamać nie mógł. Nawet na giełdzie 
przypuszczano, że wieść ta może być prawdziwą, 
a powstający ztąd niepokój wpłynął nawet przez 
chwilę na kursa. Jako drugi powód, mogący spo­
wodować dymisyę ks. Bismarka, podawano różnice 
zachodzące między jego zdaniem a zdaniem hr. 
Waldersee, co do osoby ministra wojny. Ks. Bis­
mark chciałby utrzymać Bronsarta v. Schellendorf, 
hr. Waldersee zaś wołałby go zastąpić jenerałem 
V. Kaltenborn-Stachau.

Wieści te pozostaną wielce charakterystycznemi 
nawet w takim — bardzo zresztą prawdopodo­
bnym — razie, że się nie potwierdzą.

O ministrze Schellingu utrzymują, że nie wi­
dząc się popartym ani przez parłament, ani przez 
kolegów swoich, zamyśla także o podaniu się do 
dymisyi.

Floquet jako prezes gabinetu podał się do 
dymisyi. Stracono już rachubę przesileń ga­
binetowych w Rzeczypospolitej francuskiej —  
a jeśli tym razem upadek ministerstwa 
wzbudza większe zajęcie —  to dlatego, iż 
zdaje się być początkiem końca obecnej formy 
rządu.

*To, eo się dzieje i przygotowuje, nie zapo­
wiada nowej rewolucyi —  aie'nowa ewolu- 
cyę. Kiedy we Włoszech czerwony socyalizm 
zwraca swe groźby w stronę „Kapitolu, Kwi 
rynału i Watykanu—  demokratyczny i rady 
kalny republikanizm francuski zaczyna się 
zużywać. Pospolitość zabija Republikę wię­
cej niż jej nadużycia. Aby odgadnąć zagadkę 
popularności Boulangera i jego zwycięstw 
wyborczych, aby zdać sobie sprawę z przy­
czyn świeżej przegranej Floqueta —  trzeba 
sięgnąć do psychologii Francuzów. Zniosą 
oni teroryzm czy despotyzm—  ale nie znoszą 
mierności i śmieszności. Hasła rewizyi kon­
stytucyi i rozwiązania Izby, chęć powrotu do 
skrutynium według okręgów, niespodziewane i 
nienaturalne koalicye prawiey ze skrajną lewicą 
Da obalenie gabinetu —  wynoszenie w górę 
awanturniczego jenerała, który ma torować 
drogę komuś czy czemuś nieokreślonemu —  
to wszystko są kurcze i rzuty olbrzyma rzu­
conego na łoże Prokrusta. Chcianoby wró­
cić do dawnego znaczenia, wpływu i sławy, 
chcianoby zedrzeć ową Dejamry palącą ko­
szulę rządów sekty i dzierżawienia Francyi 
przez żywioły bez wyższych tradycyj, szer­
szych poglądów i dążeń. Czy tym  stanem 
niecierpliwości i znudzenia, tą chęcią zmiany 
mogą się cieszyć przyjaciele Francyi i odda­
wać się nadziei, oczekując zbliżających się 
przesileń ?

Czy liż Boulanger jedyna osobistość, która 
się  wyłania z chaosu, daje lepsze rękojmie, 
niż prezydent Carnot; czyliż zapowiedziany 
konwent z nazwą, taK smutne wywołującą 
wspomnienia, zdoła zorganizować to, co więK- 
szość konserwatywna w. Zgromadzeniu naro- 
dowem uroniła przed, lat' jeszcze pod prezy­
denturą Mac Mahona? Gazie są ludzie, gdzie 
stronnictwa zjednoczone i sztandary rozwi­
nięte? Zwrot usposooień jest raczej sympto­
matyczny niż polityczny — jest to wołanie 
znudzonej publiczności o zmianę widowiska, 
ale nie akcya polityczna z wytkniętym pro­
gramem i określonym celem.

Czy zresztą przeobrażenie wewnętrzne w do­
brym kierunku mogłoby mieć szanse powodze­
nia —  wobec czujnej pieczy kanclerza nie 
mieckiego, równie dbałego, aby Francya nie 
wyszła z anarchii, jak. mmi byli przed stu 
laty w Polsce dyplomaci rosyjscy i pruscy.

Przyjaciele Francyi z boleścią patrzeć mu­
szą na ten stan rozstroju i niemocy, na zuży- 
eie się z kolei najrozmaitszych form rządu, 
na niemożność ustalenia choćby tej ostatniej 
formy republikańskiej, o której mówił Thiers, 
że ona najmniej rozdziela naród. Konserwa­
tywne żywioły o ile wchodzą do Izb, wytwo­

rzyły w sobie zdolność negatywną, wywraca­
nia gabinetu po gabinecie choćby przez kom­
promisy z najskrajniejszemi żywiołami, czy 
okażą zdolność porozumienia i zjednoczenia 
w afirmacyi, czyliż dowiodą w danej chwili, 
że czegoś się nauczyły i coś zapomniały ? 
Kryzys ministeryalna przejdzie zapewne w sta- 
dyum przesilenia konstytucyjnego — a wtedy 
przy urnach wyborczych okaże się siła i 
wpływ zachowawczych stronnictw i stanie 
próbierz myśli politycznej i patryotycznego 
ducha.

Mamy głębokie przekonanie, źe społecźnie 
Francya dziś o wiele więcej warta, niż poli­
tycznie. Tam, gdzie trzeba ofiarą stwierdzić 
ducha wiary, tam Francya z pośród wszyst­
kich narodów katolickich jest zawsze pierwszg 
i dowodzi, że nie przebrzmiało hasło gęsta 
D e i p e r  Francos, w wielkim dziele misyi i 
propagandy wiary, w ofiarach prywatnych na 
szkoły i uniwersytety chrześciańskie, na da­
ninę Piotrową. Lecz wbrew ciągłym afirmacyom 
ducha katolickiego —  Francya ma dziś na­
rzucone sobie prawa i instytucye pogańskie 
i ateistyczne. Po za sferą wiary, konserwa 
tyzm społeczny, pod względem materyalnym, 
skutkiem bogaetwa i rozdziała własności ra 
czej się wzmógł i rozszerzył, niż osłabł. So­
cyalizm i komunizm jest tylko fermentem 
wielkich miast i owego urbs, jakim jest Pa­
ryż —  i to w znacznej części skutkiem zetknię­
cia się najrozmaitszego kosmopolitycznego 
napływu żywiołów wywrotu. Jeśli ta część l i­
teratury, którą najwięcej zna i chwyta za­
granica, źle świadczy o obyczajach tego na­
rodu i o kierunkach jego pojęć — większość 
pracowników myśli stoi tam pod sztandarem 
prawd chrześciańskich. Francyę moralnie i 
społecznie ratuje cnota pracy, i  praea uśmie­
rza namiętności.

Lecz pod rządami republikańskiemi, dzięki 
powszechnemu głosowaniu tej smutnej spu- 
ścizme drugiego cesarstwa —  wytworzyła się 
osobna kasta specyalistów od polityki (des 
podticiens). Męty wypływają na wierzch. Spra­
wa publiczna wpadła w ręce spekulantów, 
staje się często widownią skandalu. Ludzie 
zas pracy i porządku, ludzie zasad i przeko­
nań stronią od życia publicznego.

Nowe przesilenie, czy stanie się chwilą 
oeknienia zdrowych żywiołów —  i komu przy­
padnie za parę miesięcy witać przybywają 
cych z różnych częścij świata na stu-letmą 
rocznicę ogłoszenia praw człowieka? Pytanie 
to doniosłe nietylko dla Francyi, ale i dla 
świata, bo właściwością tego narodu, że jego 
historya do całej należy ludzkości.

A llo k u cy a  O jca  Św . L eo n a  XIII
na konsystonu  odbytym  dnia 11 lutego 1889.

Czcigodni Bracia! Znany wam jest ów błąd naj­
większy, skutkiem którego wiek nasz widzi wiele 
umysłów obałamuconych szałem zdobycia so­
bie pewnej wolności, zwolna odstępujących od

Jezusa Chrystusa i Kościoła. Dojrzewają owoce 
przewrotnych doktryn, uprawione biegiem czasu 
i obyczajami i prawie wspólnym jest już błąd ów 
małym i wielkim państwom, które wyzbywszy się 
formy chrześciańskiej, świeckie zaprowadziły nau­
ki i rządzą z pominięciem religii. Takim nastrojem 
umysłu dotknięci nieprzestaliśmy nigdy z najwię- 
kszem staraniem i troskliwością obmyślać środków 
zaradczych i sami Czcigodni Bracia jesteście świad­
kami, że dokładaliśmy najwięcej pracy i pilności, 
aby wskazać, do czego nakoniec doprowadzić mo­
że owe nieszczęsne odstąpienie od Boga, i aby 
ci wszyscy, co w błąd popadli, zwrócili się do 
Zbawiciela swego Boga jednorodzonego, w które­
go wierze i pod którego opieką winni byli wy­
trwać wiecznie i z ufnością. Z tego powodu usiło­
waliśmy zawsze z zagranicznemi rządami zatwier­
dzać według zwyczaju lub zawięzywać układy. 
Staramy się je  obecnie przywrócić z najpotężniej­
szą monarchią rosyjską i nie wątpimy, że pra­
gnienia nasze uwieńczone zostaną skutkiem. — 
W czem myśli i starania nasze z szczególną gor­
liwością również jak  życzliwością zwróciliśmy na 
stan spraw katolików w Polsce i co do zarządzeń 
ich dyecezyj było niezbędnem, kilku biskupów 
jest już przeznaczonych. Chcielibyśmy bardzo wy­
mienić ich dnia dzisiejszego w tern licznem zgro­
madzeniu naszem, gdyby nie wymagało dłuższego 
czasu załatwienie całej sprawy.

Wszakże tą samą drogą, jakkolwiek na niej 
działalność nieprzyjaciół częste stawia przeszko­
dy, lecz jednak tą samą drogą, o ile to od nas 
zależy, pójdziemy z wytrwałą wolą. A w tern 
przedsięwzięciu ta nas myśl utwierdza, że jedna 
tylko jest ucieczka dla umysłów, jedna nadzieja 
wiecznego zbawienia, a ta jest najpewniejszą w Ko­
ściele katolickim, i dlatego w tern pełnem walk 
życiu naszą jest rzeczą wszystkich ludzi na łono 
Kościoła, jak  ze wzburzonego morza do portu po­
woływać i do jak  najsilniejszego zaufania w ła­
sce Jego wzywać: przyjmie on bowiem wszyst­
kich uciekających się do niego macierzyńskim uści­
skiem; uzdrowi zastosowaniem światła ewangelii. 
Prócz tego w epoce naszej tak ważne zaszły wy­
padki, że zachwianym sprawom wspólnym wszel- 
kiemi sposobami i usiłowaniami radzić staje się 
koniecznem. Wrą bowiem wszędzie — co w osta­
tnich dniach widzielimy w tern mieście — wrą lu­
dowe żądze zapalone i szalone i przy wzrastają­
cej odwadze złego, starają się uderzyć nawet na 
podwaliny świeckiego społeczeństwa.

Wobec milczenia głosu religii i usunięcia obawy 
przed ustawami Bożemi, które nakazują kiełznać 
zapędy umysłów w czynie, jakaż jest zresztą siła 
w rządach dość skuteczna, aby oddalić niebezpie­
czeństwo? Zwrócić w tym razie ludzi tam, gdzie 
żyje nienaruszona nauka cnót i zasady zachowa­
nia porządku, prawdziwem jest dobrodziejstwem 
dla państwa i wzorową zasługą dla dobra publi­
cznego.

Lecz i nad czem innem zastanowić się należy, 
co szczególnie jest na czasie. Mianowicie jeżeli 
kiedykolwiek zgodnie ludy pragnęły pokoju, to 
pragną go mianowicie teraz, gdy na ustach wszyst­
kich jest pokój, spokojność i swoboda. Świadczą 
o tern monarchowie i ci co w Europie sprawy pu­
bliczne prowadzą, że tego jedynie pragną i starają 
się o to, aby bronić dobrodziejstw pokoju i to 
zgodnie z życzeniem wszystkich stanów państwa,, 
gdyż w istocie z każdym dniem coraz większy 
zaznacza się wstręt do wojny. Szlachetny to wstręt 
przedewszystkiem; gdyż walczyć orężem może być 
czasem potrzebnem, nigdy jednak nieobchodzi się to. 
bez wielkiego brzemienia klęsk. O ileż dziś klę­
ski te będą straszniejszemi przy takiej ilości armii, 
tak dalece posuniętej sztuce wojennej i tak licznych 
narzędziach zabójczych. Ilekroć nad tern się za­
stanawiamy, coraz większą pałamy miłością do 
ludów chrześciańskich i nie możemy spokojnym u-

Z WYSTAWY OBRAZO W 
w Sukiennicach.

Musi Kraków być bardzo zajęty, lub musi żyć 
bardzo dodatniem życiem, gdy większe nawet 
zmiany na lepsze w instytucyach publicznych, a 
miastu drogich, mijają niepostrzeżenie. Mam na 
myśli wystawę sztuki w Sukiennicach, która od 
czasu zamianowania sekretarzem „zjednoczonego" 
Towarzystwa Zygmunta hr. Cieszkowskiego, pod­
niosła się bardzo. Wielu malarzy, którzy od tej 
wystawy, skutkiem rozmaitych postronnych, a nie­
przyjaznych wpływów, uchylać się poczęli, dziś ją  
chętnie zasila i widzieliśmy na niej także już nie­
jednokrotnie jakiś znakomitszy obraz zagraniczny. 
Obrazy i ich rozmieszczenie w salach zmieniają 
się częściej, co pozwala patrzeć na nie w rozmai- 
tem świetle, a we wszystkiem znać ład i porzą­
dek , staranność i dobry smak w stopniu, jakiego 
dawniej nie było.

I  nie dziw, że publiczność, o którą zarząd Wy­
stawy okazuje się tak dbałym i troskliwym, ze 
swojej strony objawia wzajemność i coraz liczniej­
szymi zastępami napływa do pięknych sal Sukien­
nic i podziwia dzieła sztuki, na które systematy­
cznie zwracają jej uwagę ogłoszenia po dzienni­
kach i wpadające w oczy afisze. Sale Wystawy, 
przeą cały tydzień zwiedzane dostatecznie, w nie­
dziele i święta stają się punktem zbornym całej 
inteligentnej ludności Krakowa, która je  szczelnie 
w południowych godzinach zapełnia, rozprawiając, 
wymieniając zdania, tocząc przed obrazami oży­
wione, a  nawet zacięte dyskusye.

W ostatnich czasach tłumy zwiedzających ścią­
gał i do dziś dnia jeszcze gromadzi szereg kom- 
pozycyj słynnego malarza Rodakowskiego.

Kompozycye te ,  rodzaj fryzu, który ma być 
umieszczony nizko, na tylnej ścianie sali sejmo­
w ej, tuż nad krzesłem m arszałka, przedstawiają 
pomiędzy dwoma figurami symbolicznemi „wiary"

i „pracy" —• w pięciu obrazach pięć głównych 
gałęzi życia społecznego,: rolnictwo, . handel, prze­
m ysł, naukę i sztukę — a  te obrazy rozdzie­
lone są między sobą czterema figurami: Moj­
żesza, L ikurga, Solona i Justyniana, uosabiają- 
cemi prawodawstwo. Ogólny podział jest prosty i 
jasny, figury mieszczą się w nyżach, o surowych 
liniach architektonicznych, na złotem tle , obrazy 
ujęte po bokach architekturą nyż, z góry i z dołu 
zaś szerokiemi tapetowemi szlakami o ciemnych 
barwach, z lekkiem użyciem złota. Obrazy w ię­
ksze na tle pogodnego błękitnego nieba, koloro­
wane harmonijnie i szlachetnie, całość więc robi 
odrazu wrażenie zadawalniające, wiele ma deko­
racyjnych zalet, i jasną salę sejmową niezmiernie 
ozdobi.

To wszystko praw da, a jednak nie możemy 
powiedzieć, aby fryz ten we wszystkiem odpo­
wiadał naszym wyobrażeniom o wyższych warun­
kach artystycznych, aby nas zupełnie zadowolnił. 
Do imienia Rodakowskiego przyzwyczailiśmy się 
przykładać wysoką miarę wymagań. Zasługi jego 
około malarstwa polskiego są niezmierne. W chwili, 
kiedy ono na niskim jeszcze stopniu stało, kiedy 
zwłaszcza straciło było czucie z postępem sztuki 
na Zachodzie, Rodakowski zżyty ze szkolą fran­
cuską, osiadłszy w Galicyi, tchnął w sztukę naszą 
powiew cywilizacyjny, zapoznał nas w swoich dzie­
łach z dobremi tradycyami artystycznemi. Por­
trety jego zwłaszcza dawniejsze były co się zowie 
znakomitemi. Są to arcydzieła w swoim rodzaju, 
a wpływ jego na cały kierunek malarstwa u nas 
tylko zbawiennym i dobroczynnym nazwać należy.

Te dobre, cywilizacyjne strony uwydatniają się 
też we fryzie, o którym mowa. Ogólny pomysł, 
kompozycya fryzu jako całości i wrażenie kolo­
rystyczne są tego rodzaju, że nie wiemy, który 
inny z naszych malarzy mógłby podobny efekt 
wywołać. W szczegółach układ figur także świad­
czy o dobrej tradycyi. Malarzowi, który to zrobił, 
klasyczna epoka włoskiego malarstwa obcą nie 
jest.

Ale —  i tu wielki nasz żal — w wykonaniu

jest coś, co nie dopisało. W tych ogólnych powa­
żnych ramach nie dopatrujemy się pod względem 
formy rysów oryginalniejszych, dowodzący en sa- 
moistności twórcy. Niektóre postacie, szczególnie 

| nagie ciało (którego na szczęście nie wiele), ry- 
! sowane są i malowane nie tak, jak  po Rodakow- 
1 skim wymagać mamy prawo. Figury symboliczne 
i prawodawcy — powiedzmy otwarcie — niezbyt 
pochlebne dają świadectwo o poziomie i siłach na­
szej sztuki monumentalnej, gdy chodzi o wyższe 
zadanie.

Obok tego przemilczeć trudno o pewnych pod 
względem pojęcia rzeczy i w stosunku do przed­
miotu niewłaściwościach, które psują nam w czę­
ści owo mile i dodatnie wrażenie pierwszej chwili.

Myśl malarza, aby, wyobrażając główne gałęzie 
pracy, zestawiać ze sobą postacie epok minionych 
i współczesne, uważamy za szczęśliwą, ale wypa­
dało ją  szczerze i równo przeprowadzić wszędzie. 
Tymczasem w „nauce" i „sztuce" malarz ograni­
czył się na wiek XVI i X V II, tak , jakby dziś te 
dwie gałęzie życia naszego już zupełnie uprawia­
ne nie były. Za to w „rolnictwie", a nawet w „han­
dlu" i „przemyśle" postacie są wszystkie dzisiej­
sze, bo i Chińczycy i Persowie, i Murzyni, którzy 
swym różnobarwnym strojem bardzo dobrze oży­
wiają kompozycyę, równie za współczesnych uwa­
żani być mogą.

Przytem „rolnictwo" pojęte jest nietylko jako 
wyłącznie chłopskie, ale nawet jako prawie wy­
łącznie ruskie, bo jedynie mały chłopak pogania­
jący woły u pługa i m o ż e  parę żniwiarek przed­
stawia część kraju zachodnią. „Handel" zaś pły­
nący do nas ze Wschodu i Zachodu uosobionym 
został w jednej postaci: żyda — i to w sposób 
niezbyt poważny. Żyd pojęty tak , że wygląda 
przynajmniej na Shyloka, potężny jak iś i dumny, 
ubrany w dzisiejszy chałat, z głową nakrytą k a­
peluszem, patrzy z góry na dwóch ludzi, aającyck 
mu pieniądze w obie ręce. Z jednej strony jest 
chłop, smutno i pokornie nachylony z odkrytą 
głową, z drugiej także z głową odkrytą i nachy. 
iony pokornie szlachcic, w paltocie, okryty śzfc0.

ekini pledem. Chłop płaci za dzbanek gliniany, 
a szlachcic za starożytny koncerz, tarczę herbową 
i parę naczyń kosztownych. Jeżeli malarz istotnie 
chciał, aby pomysł jego był drastycznym, to osią­
gnął cel, ale czy pomysł tak i, zakrawający na 
humorystykę, stosownym jest do poważnej monu­
mentalnej kompozycyi — to inne pytanie.

„Przemysł" wszechstronniejszym jest i wypadł 
lepiej; tylko nie wiedzieć czemu wywodzi go p. Ro­
dakowski wyłącznie prawie ze Wschodu. Nie 
wiem także, jak ą  miał malarz myśl w głównej 
grupie, umieszczonej na środku obrazu, która 
zdaje się mówić, że my patrząc na Chińczyka, 
malującego przepyszną wazę porcelanową, zdoby­
liśmy się nakoniec i to dopiero dzisiaj na sporzą­
dzenie prostej miski chłopskiej. Czy to żart, czy 
gorzka prawda? To ostatnie z pewnością nie, a 
pierwsze byłoby zupełnie nie na miejscu. Oprócz 
garncarza jest jeszcze cieśla i kowal, są prządki, 
a nawet w głębi chłop tkający kilimek; wszystko 
to wygląda biednie i zakrawa na pewien pessy- 
mizm i ironię, ale że dodano do tego górnictwo i 
drukarstwo, i znowu w głębi tkaniny Mażarskie- 
go, zawsze jest coś, chociaż na pierwszych pla­
nach nie my jesteśmy, tylko ludy azyatyckie.

Przypuszczam, że ten sam pessymizm jest i na 
dwóch ostatnich obrazach, przedstawiających „nau­
kę" ; ale przypuszczam tylko, bo nie wiem z całą 
pewnością, kto są te wszystkie postacie, które się 
na obrazach znajdują. Ozy to uczeni, poeci i ar­
tyści polscy, czy zagraniczni? czy jedni i drudzy? 
Nie ulega wątpliwości, że ani uczonych, ani pisa­
rzy i artystów polskich nie brakłoby, aby oba te 
obrazy obficie zapełnić, ale nie zdaje mi się, aby 
Łakie było przekonanie m alarza; wśród uczonych 
bowiem widzę na pierwszym planie człowieka zu­
pełnie podobnego do Gallileusza, siedzącego przy 
wielkim globusie, na którego pokazuje palcem sto­
jący w głębi i patrzący przez teleskop — ktoś, 
jakby nasz Kopernik... Ze nam wobec innych na­
rodów pokora jest potrzebną, to pew na, ale po­
winna być w niej pewna m iara, inaczej chybia 
celu. Pokora jęst cnotą, więc na dnie jej musi

być prawda, a obrazy takie, jak  te, muszą mówić 
to, co z natury swej mówić m ają; muszą w wiel­
kich rysach — i tern, co przedstawiają, i tern, co 
pomijają— dać prawdziwe wyobrażenie kultury na­
szej, inaczej zwodzą każdego, kto na nie patrzy. 
Niepodobna więc me mieć za złe malarzowi na­
szemu, gdy w dziele, które z natury swej winno 
być pewnego rodzaju apoteozą, wyraźnie to, co 
prawdziwie nasze i co nam chlubę przynosi, po­
mija i lekceważy.

I  wybór prawodawców, umieszczonych w ny­
żach, choć ostatecznie dalby się może usprawie­
dliwić wymaganiem pewnej podniosłości w kom­
pozycyi tego rodzaju, jednak nasuwa mimo woli 
myśl, że Kazimierz W. byłby tam bardziej na 
swojem miejscu, niż Likurg lub Solon. Dlaczego 
zaś Justynian, cesarz bizantyński z VI-go wieku, 
ubrany jest jak  rycerz rzymski, tego już zupełnie 
wytłumaczyć nie umiemy.

Wszystko to świadczy, że do takich kompozy- 
cyj, jak  ta, trzeba niezwykłych wiadomości i sze­
rokiego poglądu, trzeba szczególnie znać dokładnie 
kraj i historyę jego cywilizacyi.

Jakżeż zupełnie inaczej przemawiają do nas te 
szkice do rozwoju kultury w Polsce, które na pod­
stawie niezmordowanego rozczytywania się w hi- 
storyi naszej maluje obecnie Matejko! Ale to może 
niedyskrecya — więc wracając do Rodakowskiego, 
dodam na zakończenie, że choć tyle ujemnych u- 
wag z konieczności się nasunęło i choć wybór 
tego znakomitego portrecisty do podobnego zada­
nia nie wydaje się trafnym — gdyby się zapytać, 
kto z malarzy naszych wywiązałby się z zadania 
lepiej, odpowiedź nie byłaby łatwą. — W żadnym 
kierunku niezbyt wybitnie, ale w całości pod wzglę­
dem treści i formy, szlachetności kompozycyi i po­
prawności rysunku, najbardziej harmonijnie, a więc 
niezaprzeczenie najlepiej wywiązałby się znany 
już na tern polu Gerson. I pragnęlibyśmy, ażeby 
w kraju naszym wszyscy o tern wiedzieli i pa-
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(Dokończenie nastąpi).
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mysłem oddalić od siebie obaw y; nic przeto nie 
je s t ważniejszem, ja k  usuwać w Europie niebezpie­
czeństwo wojny, lecz tak, aby wszystko, co z tego 
powodu uczyniono, wyszło na korzyść dobra pu­
blicznego. Lecz aby ufaość w pokój wzmocnić, 
niedość jest pragnąć, niedość samej woli. W po 
dobny sposób ogromne arm ie i niezliczona moc 
przyrządów  wojennych powstrzym ać mogą na ja ­
kiś czas napad nieprzyjacielski, lecz nie mogą 
stworzyć bezpiecznego i stałego spokoju. Lecz 
groźne uzbrojenie żywić raczej może niż usuwać 
obawy i podejrzenia, przeraża bowiem umysły tro 
skliwe oczekiwanie przyszłości i rodzi mianowicie 
tę  niedogodność, że na barki ludów coraz w iększe 
spadają  ciężary i nie jest pewnem. czy nie byłaby 
znośniejszą wojna. Szukać trzeba silniejszych pod­
staw  pokoju , jakkolw iek bronić praw  swych siłą 
i orężem wolno jest, jeżeli tego w ym aga rzeczy 
natura, lecz tego natura nieznosi, aby siła była 
skuteczną przyczyną prawa. Ponieważ pokój opie­
ra  się na spokojności wewnętrznego porządku, 
następstw em  tego jest, aby równie prywatnych, 
ja k  panujących zgoda opierała się przedewszyst- 
kiem na  sprawiedliwości i miłości.

Nikogo nie skrzywdzić, czcić świętość praw  dru­
gich, zachować wierność i wspólną życzliwość, oto 
ogniwa zgody najsilniejsze i niezmienne, będące 
do tego stopnia właściwością cnoty, że nie znosi 
ona ani posiewu nieprzyjaźni, ani współzawodni­
ctwa. Cnoty tej m atką i stróżem nakazał Bóg być 
Kościołowi swemu, dla którego nic nie było i nie 
będzie świętszego, ja k  zachować ustaw y spraw ie­
dliwości i miłości, rozpowszechniać je  i bronić. 
W  tym zamiarze ogarnął Kościół wszystkie zie­
mie i n ik t nie wątpi, że narody barbarzyńskie u 
łagodzone wszczepioną |  im miłością spraw ie­
dliwości, odwiódł od bezpraw ia żądz wojennych i 
zwrócił do sztuk pokoju i ludzkości. Czy mniej 
silnym czy potężnym panującym  nakazuje on za­
chować sprawiedliwość i dla krzyw dy drugieh nie 
walczyć. On to wszystkie ludy, jakkolw iek odle­
głe zam ieszkaniem  lub różniące się plemieniem, 
stosunkiem i miłością bratn ią połączył. I  pomny 
ustaw  i przykładów  świętego Twórcy swego, któ­
ry  chciał być nazwanym  k r ó l e m  p o k o j o w y m ,  
którego naw et urodzenie niebieskie pokoju wróżby 
zapowiedziały, chce, aby ludzie odpoczywali w swo­
bodzie pokoju i mnogiemi modłami usiłuje upro 
sić Boga, aby niebezpieczeństwa wojny od głów 
i m ajątków  ludów odwracał. J a k  długo atoli było 
potrzeba i czasy dozwalały, w żadnej rzeczy chę­
tniej za pośrednictwem swej powagi nie pracował, 
ja k  w przejednywaniu zgody i uspokajaniu kró 
lestw . Temi najw iększem i i najświ^tszemi powo­
dami kierujem y się czcigodni bracia i im jesteśm y 
posłuszni. Jakiekolw iek czasy przyniosą w ypadki 
jakiekolw iek będą czy to zdania, czy czyny ludzi, 
do tej normy kierować się będzie w szelka Nasza 
czynność i z drogi tej z pewnością nie zboczymy. 
Zresztą o nienaruszenie pokoju, jeżeli w inny spo­
sób nań zasłużyć nie wolno, uciekać się nie przesta­
niemy, czego nik t nie w zbroni, do T ego, który 
może wolę ludzką gdzie chce zwrócić, gdzie chce 
nagiąć i gorąco błagać Go będziemy, aby odjąw- 
szy obawę wojny i przywróciwszy łaską  sw ą n a ­
leżny rzeczy porządek, na jego stałych podstawach 
Europie spoczywać dozwolił.

Zresztą czcigodni B rac ia ! zanim przystąpim y do 
zam ianowania nowych biskupów, przydzielam y do 
waszego przezacnego grona trzech mężów, któ 
rych zalety umysłu nie są wam nieznane; mianowicie 
Józefa Benedykta Dusmet z zakonu Benedyktynów 
Kassyńskich, arcybiskupa K atany, z godnych bi­
skupa cnót, a  szczególnie z roztropności i miłości 
znanego; Józefa d ’Annibale, tytularnego biskupa 
w Caristo, assesora św. Officium, znamienitego za 
cnośeią, skromnością i w ielką n au k ą ; Alojzego 
Macchi, przełożonego naszego papieskiego Domu, 
znanego z prawości obyczajów, który rozmaite u- 
rzędy i godności z chwałą piastował.

Jak ie  jest wasze zdanie?
Z władzy przeto wszechmocnego Boga i św. 

Apostołów P iotra i Paw ła i Naszej nuncyatury o- 
głaszam y kardynałam i s. r. k. z rzędu kapłanów: 
Józefa B enedykta Dusmet, Józefa d’Annibale.

Z rzędu dyakonów : Alojzego Macchi.
Z dyspensam i, przywilejam i i potrzebnemi wła 

ściwemi zaostrzeniami. W  Im ię Ojca i Syna 
Ducha św. Amen.
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Równie trudno obejść się bez Tiszy, ja k  go 
utrzym ać przy władzy. Oto, ja k  się w tej chwili 
przedstaw ia położenie rzeczy we W ęgrzech — któ ­
re coraz bardziej daje tutaj do myślenia. Pom ija 
ją c  skandale uliczne i rażące nieprzyzwoitości, ja k  
dyskusyę w  Sejmie nad  przemówieniami Króla, 
k tóra w tutejszej Radzie państw a nigdyby tak  
skandalicznego nie przybrała tonu ze strony nawet 
najskrajniejszej opozycyi — dochodzi się do prze­
konania, że z jednej strony istnieje stanowczy za 
miar zwalenia Tiszy, za pomocą połączonych sił 
wszelkich przeciw niemu opozycyj, a że z drugiej 
strony T isza opierając się jeszcze na większości 
sejmowej i zaufaniu Korony, postanowił stawić czo­
ło burzy w Sejmie i na ulicy, że w tym celu na 
nowo skupił i uszykował swoje stronnictwo, które 
zrozumiawszy niebezpieczeństwo, stanęło przy nim 
w zwartym szeregu; podczas gdy jednocześnie 
rząd legalnemi, ale energicznemi i stanowczemi 
zarządzeniam i występuje przeciw nieporządkom i 
bałamuctwom studencko-ulicznym, ja k  o tern świad 
czy czynne działanie policyi, aresztow ania oraz 
rozporządzenie dyrektora policyi Tbroka z 14 b. m. — 
zakazujące demonstracyi i zeb rań ; wobec którego 
studenci, poparci przez posłów z opozycyi, zapo­
w iadają w ielki pochód na  niedzielę, przypom ina­
jący  nieszczęsne w arszaw skie demonstrar ye, lecz 
który, jeżeli naw et przyjdzie do skutku, z powo 
du nietylko odmiennych okoliczności, ale i innego 
obyczaju i innego temperamentu narodu, z pewno 
ścią nie pociągnie za sobą owych złowrogich na 
stępstw , które dziś jeszcze srogo przychodzi opla 
kiwać.

W każdym  jed n ak  razie nie da się zaprzeczyć, 
że przyszło już do w alki i że się rozgryw a rzecz, 
na teraz, między rządam i p. T iszy a  wszystkiemi 
przeciw niemu opozycyami. Nie można również 
zapoznaw ać, że jego zwycięstwo chwilowe nie 
rozwiąże jeszcze ostatecznie sprawy, a  że prze­
grana  m ogłaby mieć nieobliczone skutki. T akie 
sytuacye pow stają zaw sze, kiedy chce się konie­
cznie upiec sw oją pieczeń, bez względu na to, że 
ogień, przy którym  się ją  piecze, może w domo­
stw ie wzniecić pożar. Widocznie prócz powodów

politycznych i ambicyj osobistych, dołączać się 
joczyna do obecnych zajść w W ęgrzech niebez­
pieczny czynnik fantazyi i fantazyow ania, który 
zaciemnia cel istotny, a  pozbawia sądu w w ybo­
rze środków. Nie mówiąc już o stanow isku Ko­
rony, pom ijając politykę zew nętrzną, dla której, 
ze względu na potrójne przymierze, p. T isza jest 
siłą i rękojm ią — opozycya, chcąca go zwalić, 
w zapale w alki zapomina o stanie finansowym 
W ęgier i o tern, że p. T isza nietylko odniósł na 
tern polu znaczne korzyści konw ersyą, ale że, o- 
jarty  o zaufanie Korony, przedstaw ia dla W ęgier 
niezaprzeczone w tej m ierze bezpieczeństwo i po 
m oc, nie mówiąc już o tern , iż prawdopodobnie 
on jeden  byłby zdolny uskutecznić dalszą, zamie­
rzoną konwersyę. Nie należy zaś zapominać słów 
pewnego dyplom aty i pub licysty : „W ęgrzy zawsze 
narzucali Austryi swoją wolę polityczną, lecz Au- 
strya za pomocą finansów odzyskiw ała stracony 
tam  grunt. 11

Od pewnego czasu zaczynają tu nieco niepokoić 
serbskie s to sunk i, pomimo pozornych tryumfów 
tróla. Do istotnej zgody i porozumienia między 
panującym a zwycięzkiem stronnictwem nigdy 
nie przyszło, i ja k  widzicie, nie może się utw o­
rzyć gabinet powstały z owego stronnictwa. W pra­
wdzie mówią, że królowi to dogadza d latego , iż 
chciałby ja k  najdłużej zachować m inisteryum Kri 
sticza, a  zwłaszcza za jego pomocą przeprowadzić 
wybory do zwykłej skupczyny ; niemniej jednak 
ten Stan rzeczy budzi obawy, iż król d la  longue 
nie pozostanie panem położenia. Być m oże, że 
w łaśnie dlatego poczynają mówić o nowym tea ­
tralnym  efekcie — koronaeyi króla i to w kia 
sztorze Z i c a ,  w którym  koronowali się carowie 
serbscy.

Spraw a rewizyi konstytucyi spieszniej jeszcze, 
niż przypuszczano, spowodowała upadek chwieją 
cego się oddawna. a w najwyższym  stopniu chw iej­
nego gabinetu Floqueta —  bo przy pierwszem 
czytaniu odnośnego wniosku. Niepodobna z tego 
wszystkiego innego odnieść w rażenia, ja k  że jest 
to nowa etapa na drodze zmian stanowczych i zwy­
cięstwa tych wszystkich, którzy wszystko inne 
wolą, niż dzisiejszy stan  rzeczy. Czy jednak roz 
wiązanie odwlecze się, czy też przyspieszonem zo 
stanie, trudno w tej chwili orzec.

Słowa Papieża o opóźnieniu prekonizaeyi bi­
skupów polskich w ten sposób tłómaczą doniesie­
nia z R zym u, iż istotnie nie zostali oni prekoni- 
zowani ani na  konsystorzu z 11 b. m , ani na 
w czorajszym , dlatego, iż nie nadeszły z Peters 
burga odnośne ak ta , których już we wtorek ocze­
kiw ano, m ają jednak  nadzieję , iż niebawem na­
d e jdą , układ przecież pod tym względem poczy­
tany jest za stanowczo zaw arty ; będzie sześć no- 
minacyj i perm utacyj, zostaną mianowani trzej 
nowi biskupi, a  trzej inni m ają zamienić swoje 
dyecezye.

Dawny biskup wileński, deportowany, ma być 
ułaskaw iony i otrzym ać ty tu ł arcybiskupa in  p a r  
tib u s ; tw ierdzą, iż osiądzie w Krakowie.

W iadomości z Pesztu m ó w ią , iż para  cesarska 
żyje w odosobnieniu od obcych, lecz niem al n ie­
rozłącznie. Najj. Pan m a, ja k  wiadomo, zwyczaj 
wstaw ania zrana, najpóźniej o szóste j; Ces .rzowa 
przyjęła obecnie ten sam tryb życia i śniada 
z m ałżonkiem ; po czem następuje wspólna prze­
chadzka w parku królew skim ; Cesarzowa opuszcza 
Najj. P ana  dopiero w chwili, w której On udaje 
się do swej pracowni, aby załatw iać bieżące spra­
wy lub udzielać audyencyi, a naw et w tedy Mo- 
narchini przebywa w przyległej komnacie. Cesa­
rzowa bardziej niż kiedykolw iek oddaje się u- 
czynkom miłosierdzia. Niebawem przybyć ma do 
Pesztu Arcyksiążę, narzeczony arcyks. Maryi W a­
lery i.

Prócz żałobnego zeszytu, poświęconego pamięci 
Arcyks. Rudolfa, wyszedł z druku 78 zw ykły ze­
szyt Austro  - Węgier w słowie i obrazach, obejmu­
jący opis Salzburga.

Dziś debiutuje w operze tutejszej, w Lunatyczce  
G alicyanka panna A b e n d r o t h ,  znana z obrad 
Sejmu.

Pani S c h r a t t ,  a rty stka  Burgu, wzięła z po­
wodu zdrowia urlop do końca marca.

W listach moich ztąd nastąpi przerw a gdyż na 
jakiś czas udaję się na południe.

W komisyi budżetowej oświadczył m inister han 
dlu na uskarżanie się dep. Gniewosza, iż co do 
lokalności i braku sił urzędniczych przy urzędach 
pocztowych we Lwowie, K rakow ie i Przemyślu, 
zaradzonem będzie wkrótce przez nowe budynki 
i dozwolone już pomnożenie urzędniczego perso- 
nalu.

Rada państwa.
Na czwartkowem wieczornem posiedzeniu u 

dzieliła Izba ks. Czartoryskiem u 14-dniowego 
urlopu.

Minister skarbu Dr D unajewski odpowiedział na 
kilka interpelacyj. Oświadczył on mianowicie na 
interpelacyę Furtm tillera i tow., iż przepisów co 
do ewidencyi podatku domowo-klasowego nie może 
on zmienić w drodze adm inistracy jnej, lecz za­
strzega sobie wnieść w tej mierze osobny projekt 
do ustawy. W odpowiedzi na interpelacyę dep. 
Neubera i tow. oświadcza minister, iż już przed 
interpelacyą doszło do jego wiadomości, że dena­
turowany olejem terpentynowym  spirytus bywa 
wprowadzany z W ęgier do P rzed litaw ii; rząd wę 
gierski proszono też natychm iast o usunięcie tego 
nieprawnego procederu, a  austryackie organa finan 
sowe otrzym ały polecenie niedopuszczania takiego 
spirytusu. W odpowiedzi na interpelacyę Pickerta 
i to warz., dlaczego dodatek niedzielny do jednej 
z gazet polecono ostem plować, odpowiedział m i­
nister, iż dlatego nastąpiło to zarządzenie, ponie­
waż dodatek ten wychodzi jako  osobna gazeta 
tygodniowa w Stuttgardzie.

Minister oświaty Dr G a u t s c h  odpowiedział na 
interpelacyę dep. Fussa i tow. w spraw ie zarzą 
dzonego wydalenia z bibliotek szkolnych pedago 
gicznego czasopisma Schule und  H iu s .  Zarządze­
nie to nastąpiło z powodu zajętego w ostatnich 
czasach przez to czasopismo niewłaściwego sta 
now iska, a  na poparcie tego zacytował minister 
jeden ustęp z tego organu. W niosek dep. Russa, 
aby nad odpowiedzią na interpelacyę otworzyć 
dyskusyę, odrzucono 122 przeciw 92 glosom.

Następnie toczyła się w dalszym  ciągu dysku- 
sya nad ustaw ą o domach składowych. § 11 u 
staw y został przyjęty bez zmiany, a piv.y § 12 
rozpoczęła się szersza dyskusya, której dalszy 
ciąg odroczono na dzisiejsze posiedzenie.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przyjęła po dłuższej 
rozprawie rezolucyę, w zyw ającą Rząd do ja k  na j­
prędszego, jeszcze w ciągu tej sesyi zarządzenia, 
aby w prelim inarzu funduszu melioracyjnego na 
rok 1889 wstawiona została kw ota 10.000 złr., 
jako  część przypadającego na skarb państwa 40 
procentowego udziału w obliczonych na 680.000 
złr. kosztach ogólnych obwałowania Wisły.

Rozmaitości polityczno.
*  W iednia.

K ardynał X. G anglbauer w ydał odezwę do 
mieszkańców W iednia z zaproszeniem na uroczy­
ste nabożeństwa, jakie odbędą się w przyszłą nie­
dzielę w trzech kościołach wiedeńskich w połą­
czeniu z modłami na intencyę N ajj. Pana.

Do Polit. Corresp. piszą z B elgradu, iż król 
Milan opuścił Nisz i powraca do stolicy. W niosek 
m inistra wojny jenerała  Proticza, aby pew ną część 
serbskich oficerów rozmaitej broni celem teorety­
cznego i politycznego w ykształcenia wysyłano do 
R osyi, nie został jeszcze stanowczo uchwalony, 
ale kw estya ta  jest przedmiotem poważnej dys- 
kusyi. ___________

'Ł  Paryża.
U p a d e k  F loqueta.

W Izbie deputowanych toczyły się dnia 14 b. m. 
dyskusyę nad wnioskami rewizyi konstytucyi. 
Przed P ala is Bourbon  zebrało zię w skutek dżdży­
stej pory nie wielu ciekawych. — Trybuny za 
to, pomimo ostrej kontroli, były przepełnione. — 
W loży dyplomatów zajęli m iejsca ks. W alii, na­
stępnie am basador angielski Lord Lytton oraz 
hrabstwo Iloyos. W ielka niepewność panow ała 
przy otwarciu posiedzenia co do losu przedłożenia. 
Deputowani prowadzą jeszcze ożywione dyskusyę. 
Sala posiedzeń zapełnia się powoli, a obecni już 
posłowie, tworząc pojedyńcze grupy, dyskutują 
z wielkiem zajęciem. Zaraz po wstąpieniu pier­
wszego mówcy na try b u n ę , zjaw ia się w sali 
Boulanger ze swym orszakiem.

Jako  pierwszy mówca z prawicy w ystępuje ba 
ron Mackau. Przez uchwałę nowej ustawy, ustana 
wiającej w ybory w edług okręgów, powiada, Izba 
teraźniejsza dopięła swego celu. A zatem w ypa­
dałoby, aby r o z w i ą z a n i e l z b y  poprzedzało re- 
wizyę konstytucyi, a  Floquet powinienby zapropo­
nować prezydentowi Rzeczypospolitej, aby tenże 
wspólnie z senatem zażądał rozwiązania Izby. 
(Oklaski z praw icy; śmiech z lewicy). Ponieważ 
zaś on i jego przyjaciele dążą do gruntownej re 
wizyi konstytucyi, a  nie rewizyi pozornej (oklaski 
z praw icy), życzą oni sobie zatem odroczenia dys 
tusyi nad tym przedmiotem , i z tego powodu 
wnosi, aby ją  odroczono na dni ośm, aby tym cza­
sem prezydent ministrów miał czas przedłożyć 
prezydentowi Rzeczypospolitej powody, skłaniające 
go do rozwiązania Izby.

Floquet odrzekł na t o , aby p. Mackau sam u 
dzielił tej rady prezydentowi Rzeczypospolitej. 
(O klaski i śmiech w centrum i w lewicy). Mini­
ster prosi Izbę o natychm iastowe rozpoczęcie roz­
praw nad rew izją . Izba uchwala 375 głosami prze­
ciw 173 natychm iastowe rozpoczęcie dyskusyi.

H rabia Douville-Maillefeu (skrajna lewica) za­
biera glos i mówi przęjćjw rewizyi. Naród —  po 
wiada -— podczas w jy tł|ó w  wymzi swe życzenie, 
czy żąda rewizyi, czy' nie. Naród ma czas pomy 
śleć o tern, gdyż peryod wyborczy został rzeczy­
wiście już otwarty. Mówca po w iad a , iż on ze 
swej strony je s t za polityką, opartą na podstawie 
zdrowego rozsądku, która w prawdzie źle w yglą­
da w eleganckich salonach. ( Śm iech). —  Naród 
ma zdrowy rozsądek. Wobec narodu 80 deputo­
wanych nie mówiłoby o rewizyi konstytucyi. Po­
zostawcie panowie narodowi jeszcze 5 lub 6 m ie­
sięcy czasu, aby tenże mógł wydać swój sąd z cał­
kow itą znajomością rzeczy.

Biskup Freppel sprzeciwia się temu.
Hr. Douville Maillefeu mówi, zw racając się do 

biskupa: Wiem, iż pan nie znosisz kontradykcyi; 
pan lubisz mowy z ambony, gdyż słuchacze w k o ­
ściele muszą się zadowolnić milczeniem i przeże­
gnać się (hałas z praw icy; śmiech z lewicy).

Mówca zw raca się do prawicy z temi słowy: 
Nie zmusicie mnie panowie do m ilczenia, chyba 
jeżeli mię sp a lic ie , ja k  to już raz uczyniliście 
z jednym  z moich przodków. (Ponowny hałas 
z p raw icy ; śmiech z lewicy). Czyż za to, że w Iz ­
bie niema większości, w ina spada na niepodległy 
naród? (W ykrzyki ironiczne z praw icy). Mówca 
mówi dalej podniesionym g łosem : „Nie obawiam 
się bynajm niej ani krzyku waszego, ani waszych 
pogróżek, a ironia w asza nic a nic mnie nie ob­
chodzi. Panowie reakcyjni wciąż mówią o nieza­
wisłym narodzie, lecz w głębi duszy pogardzają 
oui nim .“ (Niepokój z prawicy, oklaski z lewicy) 
„Ci panowie z praw icy robią wrażenie owego 
Pourceaugnaca M olierowskiego; nigdy się nie u- 
cząe czegokolw iek, w iedzą w szystko.“ (Głośny 
śmiech z lewicy. Niepokój i k rz y k i: do porządku ! 
z prawicy.) „Jeżeli naród chce powrotu do praw 
dziedzicznych, które nam proponuje prawica (gw ar­
ne przerywanie z prawicy), to niech się ośw iad­
czy w tym względzie.“ (O krzyki z p raw icy: Na 
ród już wyraził swe żądania podczas ostatnich w y­
borów.) „Nie! gdyż nik t z was nie wypowiedział 
otwarcie, iż chce zniweczyć Rzeczpospolitą."

Cassagnac oraz kilku innych w oła: „My to m ó­
wimy.41 Prezydent Meline: „Proszę mówcę, aby ze 
chciał mówić w przedmiocie rew izyi.11

Hr. D ouville-M aillefeu zw racając się do prezy­
denta : „Nie potrzebuję poparcia p inów z p raw icy ; 
uważałbym to za dyshonor, gdybym  miał choć je  
den głos prawicy za sobą.11 (Gwarne krzyki pra­
w icy: do porządku!) H r. Douville-Maillefeu w dal 
szym ciągu swych wywodów mówi: „Nawet na po­
siedzeniu komisyi deputowani nie zgadzają się na 
to, jak iej żądają rewizyi. (Niepokój). Dl tego też 
rozpoczęcie dzisiaj dyskusyi jest niemożliwe, gdyż 
nikt nie wie, co właściwie ma być ustanowionem 
na miejsce dotychczasowej konstytucyi. Lepiejby 
było wydać praw a w celu utrzym ania porządku. 
Pozostawcie panowie wy borcom rozstrzygnięcie tej 
kwestyi, oni jedynie do tego upoważnieni.14 (Dłuż­
sze oklaski z centrum). Hr. Douville-M aillefeu 
kończy temi słowy: „Apeluję też do dobrego zmy­
słu gabinetu, którem u nigdy nie odmawiałem za­
ufania i żądam  dlatego odroczenia rewizyi do 
chwili zam knięcia następnych wyborów.11 (Oży­
wione oklaski z centrum).

Floquet przypomina, iż Izba już uchw aliła o- 
tw arcie dyskusyi, oraz prosi jeszcze raz o utrzy­
manie tej uchwały.

Następuje ponowne głosowanie, podczas którego 
w ielkie ożywienie panuje w sali. Ponieważ nie­
którzy deputowani zm ieniają swe głosy, okazuje

się zatem potrzeba przystąpienia do głosowania 
imiennego. Pow staje w skutek tego nowy niepokój 
i ożywienie w całej Izbie. Deputowani grom adnie 
cisną się do ław y ministrów.

Już podczas skrutynium  okazało się, iż rząd 
będzie m iał mniejszość za sobą. Floquet, Goblet i 
Freycinet opuścili już poprzednio salę, aby się na­
radzić, co czynić należy w razie uchwały odro­
czenia. Pow stał gw ar większy. Po półgodzinnej 
pauzie prezydent ogłosił rezultat głosow ania: 307 
głosów padło za odroczeniem , 218 zaś przeciw. 
Przez chwilę zapanow ała głęboka cisza. N astępnie 
w stępuje na mównicę prezydent m inistrów F lo ­
quet: „W ubiegłym tygodniu, powiada, Izba uchwa­
liła postawić dyskusyę nad systemem wyborczym 
na  porządek dzienny poniedziałkowy, dyskusyę 
zaś nad rew izyą konstytucyi na czwartkowy. 
W  obu tych sprawach rząd zapowiedział kwestyę 
gabinetow ą. J a  przyzwyczajony jestem  dotrzym y­
wać danej obietnicy (oklaski z lewiey). Ponieważ 
zaś I«ba dzisiaj powzięła inną uchwałę, zaw iada­
miam przeto, iż  z a  k i l k a  m i n u t  p r z e d ł o ż ę  
p r e z y d e n t o w i  r z e c z y p o s p o l i t e j  d y m i -  
s y ę  g a b i n e t u . 14 (D em onstracyeburzliw e z lewicy 
i skrajnej lewicy dla abdykującego rządu).

Gdy Floquet w towarzystw ie Gobleta i Freyci- 
neta opuścił Izbę, lewica i skrajna lewica podnio 
sły okrzyki i oklaski na cześć ministrów, podczas 
gdy w innych częściach Izby zapanowały dłuższe 
i ożywione rozprawy.

Ministeryum Floqueta uległo zatem prawicy po­
łączonej z oportunistycznem centrum , do którego 
przyłączyli się też i pojedynczy członkowie rady­
kalni. O dciągnąwszy od 307 głosów większości— 
170 głosów prawicy, okazuje się, iż 137 republi­
kanów głosowało przeciw rządowi.

N astępne posiedzenie Izby odroczono do ponie­
działku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M jra lte s iw  16 lutego.

—  P lany  na budo w ę tea tru .  Z powodu licznie 
nadsyłanych zapytań co do stanowczego terminu, 
w którym mają być ostatecznie nadsyłane projekta 
planów na budowę krakowskiego teatru —  Magistrat 
podaje powtórnie do wiadomości, że termin rzeczony 
upływa stanowczo z dwunastą godziną w południe, 
w d. 1 marca b. r.

—  J e d e n a s ty  b e z p ła tn y  w y k ła d  p op u larn y  prof. 
Dra Teofila Ziemby „Dusza i ciało" odbędzie się 
w niedzielę d. 17 lutego b. r. o godzinie 3ej po 
południu w Amfiteatrze Nowodworskim (gimn. św. An­
ny), urządzony staraniem wydziału krak. Tow. „O 
światy ludowej."

—  T e r c y a r z e  św .  F ra nc iszk a ,  posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. 18go b. m. w ul. 
Lubicz i Rakowickiej.

—  B ib lio tek a  Uniw ersytetu  J a g ie l lo ń sk ie g o  rozwija
się i wzrasta niezwykle z każdym rokiem. W ubie­
głym roku przybyło 4.978 dzieł w 6.673 tomach, a 
w liczbie tych 2.163 dzieł (w 3.187 tomach) pocho­
dzi z darów osób prywatnych. Z końcem więc r. 1888 
Biblioteka Jagiellońska liczyła 186.343 dzieł w 344.796 
tomach, 1.643 atlasów i kart geograficznych, 4.890 
rękopisów w 5.996 tomach i 214 dokumentów. Zbiór 
monet liczy 9.351 sztuk, zbiór rycin 9 .651 , zbiór 
muzykaliów 1.579. Wypożyczających było w r. z. 
560 osób, a liczba dzieł wypożyczonych wyniosła 
8.300 t. j. około 16.000 tomów; z czytelni korzy­
stało 6.71 uczniów. Z powodu tego pięknego rozwo­
ju zaczyna brakować miejsc na pomieszczenie ksią­
żek i budowa nowego skrzydła staje się z każdym 
dniem naglejszą; dość powiedzieć, że książki nie mają 
już miejsca w szafach i muszą leżeć na stołach, na 
szafach i t. p. Gdy jednak ministerstwo jeszcze w r. 
1883 uznało w zasadzie potrzebę dobudowania skrzy­
dła, jest więc nadzieja, że wkrótce już sprawa doj 
rzeje, zwłaszcza że, o ile wiemy, dyrektor Biblioteki 
p. Estreicher, usilne i gorliwe czyni w tej mierze 
starania.

—  W ydzia ł  lek arsk i  na posiedzeniu, dnia 8 b. m. 
odbytem, na wniosek dziekana uchwalił jednogłośnie 
prosić Ministerstwa oświecenia o systemizowanie w Wy 
dziale zwyczajnej katedry higieny i wyposażenie za­
kładu, odpowiednio do wymogów tegoczesnych. Po 
dobno p. Minister już dawnej, mając sobie zwróconą 
uwagę na brak zakładu higienicznego w Galicyi, 
miał oświadczyć gotowość urządzenia zakładu, jeżeli 
się znajdą kandydaci, zdolni do kierowania takowym. 
Wydział w przedstawieniu swojem nie omieszka wska 
zać, że obecnie mamy kilku młodszych lekarzy, spe- 
cyalnie higieną zajmujących się i w świecie nauko 
wym już zaszczytnie znanych, a nie wątpimy, że p. 
Minister, który tyle już złożył dowodów życzliwości 
dla kraju i Uniwersytetu naszego, zechce uczynić za­
dość prośbie Wydziału i zaskarbi sobie ponownie 
wdzięczność kraju. W każdym razie atoli, jakikol­
wiek będzie los tego przedstawienia, Wydział wy­
wiązał się z ważnego obowiązku i sprawy tej już 
z oka nie spuści.

—  Z3 Ślizgawki.  Na stawach krakowskiego To­
warzystwa Łyżwiarskiego obok ogrodu Botanicznego 
popisywać się będą jutro w niedzielę dwaj amato- 
rowie artyści na łyżwach, członkowie komitetu opaw­
skiego klubu łyżwiarskiego pp. Straesilla i Hollent- 
tschek. Bogaty ich program obejmuje produkeye we­
dług dokładnych zasad szkoły łyżwowania oraz prze­
różne tańce na lodzie. Chcącym skorzystać z ich 
doświadczenia i znajomości przedmiotu, chętnie udzie­
lą rad i wskazówek. Muzyka wojskowa i gładki lód 
zwabią niezawodnie licznie amatorów ślizgawki. Ce­
ny wstępu nie będą podwyższone.

—  Z U n iw ersytetu .  P. Bronisław Władysław Obfi 
dowieź, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień Dra wszech nauk lekar­
skich.

— M iło śn icy  w ie c z o r ó w  w salonie hr. Konstantych 
Przezdzieckich, mieli w ostatnią niedzielę sposobność 
widzieć tamże piękne, duże popiersie z gipsu św. Igna 
cego Loyoli, wykonane świeżo przez młodego rzeźbia­
rza p. B ł o t n i c k i e g o. Dowiadujemy się właśnie, 
te  ta pełna talentu praca odlaną została także w bron 
zie w pracowni p. H a k o w s k i e g o  i ukaże się 
wkrótce na wystawie sztuk pięknych. Artysta kazał 
zrobić kilkanaście odlewów gipsowych, które po na 
der niskiej cenie nabyć można w odlewami p. E l i a ­
sza .

—  D o sz ła  do rąk n a sz y ch  rozesłane w formie li­
stu żałobnego zawiadomienie o śmierci ś. p. Ignacego 
Domejki i prośba o modlitwy za duszę jego. Cześć, 
miłość i wieczna przy modlitwach pamięć dla naj­
cnotliwszego Polaka, to samo przez się rozumie się 
Ale mimochodem ciekawibyśmy dowiedzieć się, z któ 
rej to drukarni (niestety firmy nie dano) wyszedł druk 
ten, pod względem typograficznym unikat, z jakim 
w tych czasach już nie często spotkać się zdarza.

—  W yjątkow a n ęd za .  Mysłowska, wdowa po ofi 
cyaliście, z 2 dzieci, dotąd pracowała na chleb, teraz

chora, rękę ma porażoną i nie może siebie i dzieci 
wyżywić. Mieszka przy ul. Krupniczej L. 24 w po­
dwórzu.

—  Joachim  i Barth wczoraj złożyli w ciągu dnia 
wizyty pp. Żeleńskiemu i Byliekiemu, wieczór zaś po 
koncercie spędzili w domu pp. Bylickich.

—  Kółku ro ln iczem u i Czytelni ludowej w Bacho- 
wicach darował hr. Artur Potocki 109 złr., a 300 złr. 
pożyczył bez procentu na lat 4.

—  O d zn a czen ie .  Starszemu radcy skarbowemu i 
dyrektorowi powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi, 
Maksymilianowi Ludwigowi, nadał Cesarz tytuł i cha­
rakter radcy dworu z uwolnieniem od taksy.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ozimina, w powiecie Sam borskim , na budowę 
szkoły, zapom ogi w kwocie 100 złr.

—  P-C  ąg kursujący pomiędzy Wiedniem a Buda­
pesztem padł 14go b. m. ofiarą pożaru. Spaliły się 
dwa wagony, z tych jeden 3 klasy, który miał 6 pa­
sażerów. Jakaś kobieta wyskoczyła oknem w czasie 
jazdy.

—  Paryż.  Kuryer ambasady rosyjskiej przywiózł 
żakiet, który miała carowa pod Borkami i wręczył 
go firmie Redfern z poleceniem zrobienia nowego, zu­
pełnie identycznego. Żakiet ten ma guziki zgniecione, 
lub oddarte, po lewej stronie jest wydarta dziura wiel­
kości dłoni. Trudno pojąć, że osoba, której suknia 
tak została uszkodzoną, nie odniosła szwanku.

—  Londyn. Angielska marynarka wypróbowała już 
nowy sposób telegrafowania przez rzucanie elektry­
cznych pr mieni na chmury, zkąd na pokładzie okrętu 
się odbijają. Działanie na 60 mil jest zupełnie wy­
raźne.

Sprostowanie. W numerze 38 Czasu w feiletonie 
p. t. „Krakowskie Biskupstwo," szpalta t zecia, wiersz 
9 od góry, zamiast: „Mateusz, ów autor słynnej 
w swoim czasie Kroniki cesarzy i papieży," powinny 
być słowa: „autor przypuszczalnej kroniki, z której 
miał korzystać Kadłubek."

Repertuar teatru krakow aklego.
W niedzielę 17go: Po południu: Rew izor z  P e­

tersburga, komedya w 5 aktach, N. Gogola, z p. Lu­
biczem w tyt. roli.

Wieczorem po raz drugi: W ielka marglownia
{La grande rnarniere), komedya w 5 aktach, Je­
rzego Ohneta.

O godzinie lOej w salach redutowych 7-my wielki 
bal maskowy. — Premiowanie masek nastąpi o go­
dzinie le j po północy.

We Wtorek 19go: Po raz trzeci: W ielka marglo- 
w nia  (L a  grande marniere), komedya w 5 aktach, 
Jerzego Ohneta.

We czwartek 2 Igo: (Wznowienie): Różowe do­
m ina, komedya w 3 aktach, pp. Delacour i Henne- 
quin, z p. Hoffmannową w głównej roli.

W sobotę 23go: Na dochód Antoniego Siemaszki 
po raz pierwszy: Pan W ołodyjowski, komedya w 5 
aktach, z powieści Sienkiewicza, przerobił A. Sie­
maszko.

Piw nice G rand Hotelu
w  Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

*/, butelki ’/ ,  butelki
Pauillac.  ............................Złr. 1 6 0  —.90
Artisan de Listrac . . „ 2-25 1 2 0
St. Estephe S ......................... „ 2-70 1 4 5

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves .................................Złr. 2'70 1-45
P r e ig n a c ................................... „ 3'10 P75

O b ia d y  od gadz. I do 3 po 2  złr. w. a.

— Dnia 15go lutego pochmurno; term. od — 16 2 
w nocy, doszedł w południe do - |-0  3 C. Barometr się 
podnosi; o godzinie 7ej rano d. 16go stan jego był 
734 6 millim., term. — 1’2 C. —  Wiatr zachodni.

— W niedzielę d 17go lutego: ś. Sabina b ; w po­
niedziałek 18go: śś. Symeona i Konstancyi.

Ruch umysłowy i artystyczny.
P o p ie r s ie  św .  Ig n a ceg o  Loyoli ,  wykonane w bron- 

zie przez Tadeusza Błotnickiego według oryginalnej 
maski, w jednym z galicyjskich klasztorów zeszłego 
roku odnalezionej, wystawione będzie od ju tra  w sa­
lach Tow. Sztuk Pięknych.

Z a rzą d  p o l sk ie g o  T o w a r z y s tw a  przyrodn ików  im.
Kopernika we Lwowie zawiadamia, że walne zgroma­
dzenie odbędzie się we wtorek dnia 19 lutego 1889 
o godzinie 6 po południu w auli uniwersytetu lwow­
skiego. Porządek dzienny: 1) Zagajenie posiedzenia 
przez przewodniczącego. —  2) Sprawozdanie zarządu 
z czynności Towarzystwa za rok 1888. — 3) Spra­
wozdanie kasowe. — 4) Sprawozdanie komisyi kon­
trolującej. —  5) Odczyt prof. L. Wajgla „O mowie 
zwierząt." — 6) Wybór przewodniczącego na rok 
1889. —  7) Wybór pięciu członków zarządu w miej­
sce pp. Niedżwiedzkiego, Radziszewskiego, Szpilma- 
na, Pawlewskiego i Witkowskiego. — 8) Wnioski 
członków.

„ N o w a  b iblio teka  u n iw e r s a ln a '4 wychodząca na­
kładem księgarni Żupańskiego i Heumanna w Kra­
kowie, zawieia w zeszycie styczniowym i lutowym 
b. jr. początek następujących dzieł: Pisma Karola 
Szajnochy, tom III (Wojewodzianka sędomirska, Ma­
ryna Mniszchówna dramat); Michała Bałuckiego: Zbiór 
nowel; Maryana Gawalewicza, „Majster do wszyst­
k ieg o ^  Rys historyczny kampaniiz 1809 roku. Pre­
numerata całoroczna (12 zeszytów) wynosi w Krako­
wie 4 złr., z przesyłką pocztową 4 złr. 60 ct.

P rzegląd  są d o w y  i a dm in is tracy jn y  za miesiąc 
luty mieści; I. 0  nowej ustawie względem spadków 
włościańskich przez prof. Dra Stan. Madejskiego. — 
II. Szkołs pozytywna prawa karnego we Włoszech 
przez prof. Dra Edw. Krzymnskiego. —  III. Prakty­
ka cywilno-sądowa. —  IV. Praktyka karno-sądowa. 
V. Praktyka administracyjna. —  VI. Zapiski litera 
ckie, bibliografia roku 1888, kronika i wiadomości 
urzędowe. W osobnym dodatku dołączono stenografi­
czne sprawozdanie z rozpraw sejmowych o sądowni­
ctwie galicyjskiem.

Z W iednia  telegrafują nam pod dniem dzisiejszym: 
Wczorajszy debiut w operze w Lunatyczce  młodziut­
kiej panny Abendroth zapowiada niepospolitą śpie 
waczkę koloraturową z poetycznym polotem i wdzię­
kiem głosu. Publiczność bardzo dobrze ją  przyjmo­
wała, a w trzecim akcie obsypała ją  oklaskami; aryą 
finalną zaś zdobyła sobie debiutantka ogromny żywy 
aplauz. Było bardzo wielu posłów polskich, minister 
Zaleski, państwo Ziemiałkowscy, Ludwikowie Wo- 
dziccy; w loży Lola Beth wciąż oklaskiwała debiutu­
jącą naszą rodaczkę.
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Koncert Józefa Joachima i Henryka Bartha.

Przed siedmiu laty był u nas Joachim, a ci, co 
go wówczas słyszeli, zachowali niezatarte wspo­
mnienie tej gry skończonej, mistrzowskiej, do ka­
żdego przemawiającej. Po długiej przerwie wczo­
raj znowu miała publiczność nasza sposobność po­
dziwiania tej gry, na której siedm lat, ba! sześć­
dziesiąt lat życia najmniejszej nie pozostawiły 
szczerby. Wiecznie ten sam, sędziwy a młody, 
głęboki a ognisty. Tylu młodych skrzypków się 
uwija, a z tych niejeden obiecuje wiele i wiele 
spełnia; a przecież jakże im daleko jeszcze do 
tego, aby uchwycić po Joachimie berło pierwszeń­
stwa.

Program wczorajszego koncertu, dobrany dla bar 
dzo muzykalnej publiczności, był dla naszej nieco 
za ciężki, oto jedyne,,co na tej produkcyi można 
wyszukać ujemnego. Śliczna sonata Schumana na 
początek, a ciężka, chociaż bardzo misternie zbu­
dowana sonata Brahmsa w samym środku, kiedy 
publiczność rozentuzyazmowana „adagiem" Spohra 
i „chaconą" Bacha — stanowiły pewien jakby 
hamulec na zapał publiczności naszej, który nie 
łatwo się rozbudza, a szybko zasypia. Dodana 
nad program romanza Beethevena i trzy drobne 
rzeczy Schumanna zdołały znowu tak dalece oży­
wić, że nadprogramowy kawałek Leclaira „tam- 
bourin" wzbudził powszechny entuzyazm.

Nie chcę też psuć tych wspomnień i całości 
wrażenia rozdrabnianiami i wdawaniem się w szcze 
góły —  zwłaszcza, że jest to uczucie nader miłe, 
jeźli się do powszechnego zachwytu i zapału przy­
łączyć można, uczucie, którego się dosyć rzadko 
w Krakowie doznaje.

Obok mistrza wystąpił pianista p. Barth, profe­
sor akademii muzycznej w Berlinie. Jest to arty­
sta powszechnie w Niemczech znany. Przed kilku 
laty słynął z wszechstronnej techniki, ale zarzu­
cano mu pewną przewagę tejże ze szkodą strony 
czysto muzykalnej.

Wczorajszy jego występ dał nam poznać nie­
pospolitego artystę, który umie przedmiot najzu­
pełniej opanować, czego dowody złożył przede- 
wszystkiem w „impromptu" Szuberta, jak również 
w utworze charakterystycznym i nadprogramowym 
kaprysie Mendelsohna. Fantazya Chopina miała 
wiele szczegółów świetnych pod względem techni­
cznym — całość była zbyt farsowaną, a w wielu 
ustępach brak było właściwego idealnego kolo­
rytu. U p. Bartha przeważa technika staccatowa, 
lekka i zadziwiająco swobodna, to też utwory 
Mendelsohna, dające wyborne pole do zaproduko- 
wania jej, wyszły ślicznie. Mamy obiecany kon­
cert tego artysty w jesieni, albo podczas przyszłej 
zimy, a wówczas to rozwinie on grę swoją wszech­
stronniej.

Na zakończenie winien jestem zwrócić uwagę 
organów bezpieczeństwa, aby utrzymując na ko­
rytarzach porządek, nie hałasowały w czasie pro­
dukcyi. Nie wiadomo bowiem, co gorsze, czy kil­
kunastu ludzi kręcących się po korytarzu bez ha­
łasu, czy jeden, który w imię porządku nieustan­
nie hałasuje, tak, że wprowadza koncertantów 
w formalny niepokój.

Fortepian koncertowy był z fabryki Bósendorf- 
fera. Franciszek Bylicki.

Uziił ekonamiczny.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  dla XXVI Ogólnego 

Zgromadzenia galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, dnia 28 lutego 1889 roku o 
godzinie 10-tej przed południem w sali radnej 
Dyrekcyi odbyć się mającego, jest następujący:

1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego. 3. 
Wybór zastępcy przewodniczącego. 4. Przyjęcie 
protokołu czynności XXV Ogólnego Zgromadzę 
nia. 5. Sprawdzenie wyborów delegatów. 6. Spra 
wozdanie Dyrekcyi z czynności, za rok 1888. 7 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej wybranej przez 
XXV Ogólne Zgromadzenie dla zbadania czynno 
ści Dyrekcyi za rok 1888. 8. Wybory do Dyrek 
cyi: a) prezesa na lat sześć; b) jednego dyrek­
tora na rok jeden. 9. Sprawozdanie komisyi re 
wizyjnej o wnioskach p. Adama Marassego w spra 
wie konwersyi. 10. Sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej w przedmiocie zmiany etatu urzędników. 
11. Wniosek Dyrekcyi w przedmiocie zmiany Ke- 
gulaminu do oszacowania hipotek. 12. Sprawozda­
nie Dyrekcyi w przedmiocie uchwały Dyrekcyi 
zawieszonej przez c. k. komisarza rządowego, ty­
czącej się rozłożenia zaległych rat z dóbr Skrzy- 
dlna pow. Limanowa. 13. Sprawozdanie Dyrek­
cyi z powodu prośby łacińskiego konsystorza bi­
skupiego w Przemyślu w sprawie potrącenia kwo­
ty 152 złr. 50 centów za kupony brakujące przy 
wylosowanych listach zastawnych. 14. Wybór ko­
misyi rewizyjnej.

G a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r  
c z e  uwiadamia członków swoich, chcących przy 
być na Walne Zgromadzenie tegoroczne, że uzy 
skało dla nich obniżenie ceny biletów kolejowych 
a to:

1) na kolei Karola Ludwika i Czerniowieckiej 
opust 38% procent na jazdę pociągami zwykłemi, 
a to w ten sposób, iż jadący II klasą zakupują 
bilet I  klasy, a jadący III klasą pół biletu, który 
służy im już następnie do b e z p ł a t n e g o  powro

tu; przeto przy wysiadaniu we Lwowie bilet od­
dawany być n ie  m a  i tylko z powrotem przedło­
żyć go należy do odstęplowania.

2) Na kolei Państwowej takie obniżenie, iż ja ­
dący II  klasą płaci bilet III klasy, jadący III 
dasą płaci pół biletu II klasy.

Na kartach legitymacyjnych trzeba położyć wła 
snoręczne podpisy legitymowanych.

K r a j o w e  T o w a r z y s t w o  d l a  h a n d l u  i 
j r z e m y s ł u  we Lwowie (ul. Akademicka 8), 
Stowarzyszenie z ograniczoną poręką zorganizo­
wało swą własną fabrykacyę czysto lnianych wy­
robów tkackich w Korczynie, Dembowcu i Błażo­
wej. Wyroby Towarzystwa są opatrzone zaprotoko- 
owaną marką ochronną, ażeby publiczność u- 

miała odróżnić je od innych tego rodzaju fabry- 
Łatów.

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu, 
koncentrując głównie w swoich rękach produkcyę 
rrajowych wyrobów tkackich i prowadząc niemi 

fachowo na większą skalę interes, jest w stanie 
niezawodnie dostarczać je pod najbardziej korzy - 
stnemi warunkami.

Wrobec zaś nadzwyczaj niskich cen towarów 
Towarzystwa, sprzedaje ono t y l k o  z a  g o t ó w ­
k ę ,  płaconą zaraz przy wzięciu towarów, a wy­
syła takowe jedynie za zaliczką, lub za poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy.

Wszystkim swoim członkom, oraz tym, którzy 
mają złożone w Towarzystwie na procent przynaj­
mniej 50 złr., ustępuje Towarzystwo z cen obok 
wdanych 5%  rabatu.

Członkiem Towarzystwa zostać można bardzo 
atwo, deklarując się złożyć na udział choćby ty l­

ko 50 złr., którą to kwotę wolno jest wpłacić 
w drobnych ratach, gdyż nawet po 2 złr. miesię­
cznie. Dywidenda od udziałów za rok ubiegły, 
w którym przedsiębiorstwo powstało, wyniosła 10%.

N A D E S Ł A N E .  (179 69-?)

Dr Juliusz Bandrowski 
l e k a r z - d e n  t y  s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (311 1-8)

P r a w d z i w a  B e n e d y k t y n k a
z opactwa we Fecamp

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli­
wościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu­
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty­
nów jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
utrzymania wolnego stolca.

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 14 lutego.

Pszenica na wiosnę 7*62— 7'67, na maj-czerwiec 
7-73— 7-78, na jesień 7-75— 7-80; żyto na wiosnę 
6 08—6-13, na maj-czerwiec 6T8-—6'23; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 5.33—5-38; owies na wiosnę 
5 73—5-78, na maj-czerwiec 5-84—5 89; spirytus 
sontyngentowany 16-37—16-50; nafta amerykańska 
22 —, „White Star Prima" — •—, galicyjska ce­
sarska 21*75.

O d A d m in istra cy i „ Czasu1.1
Na odnowienie kościoła na Skałce nadesłali: 

X. Fr. Zadęcki 4 złr., H. Straszewski 2 złr., Jó­
zef Krupiński z Kałusza 1 złr.

Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy­
mie nadesłali: Bętkowski 2 złr., L. M. Mussil 

żoną 10 złr., X. J. z Tarnowa 5 złr., X. Fr 
Zadęcki proboszcz w Osieku 2 złr., H. Straszew­
ski w Boguchwale 2 złr., od T. J . A. 17 złr., nau­
czycielka z uczennicami 1 złr.

Dla weteranów polskich z roku 1831 złożył 
Bętkowski 2 złr., X. J. z Tarnowa 5 złr.

Na fundacyę Matejki nadesłał H. Straszewski 
złr.
Dla rodziny nieszczęśliwego ociemniałego peda 

goga W. K. nadesłał X. Fr. Zadęcki 1 złr.

l i ty k a ły  w dziale 
dzą od Redskcyl.

gX udeatane-1 n ie  po tko*

NADESŁANE.

S z a r a d a .
Ułożył X. Y.

Dwóch pierwszych strzeż s ię , gdyż trzecia i  piąta  
Jest rzecz sromotna i arcyniem iła,
Gdy namiętność rozum ludzki spląta,
Niedziw, że Bóg sam czasem nam ją  zsyła. 
Czwartej wraz z drugą były pełne bory 
W ojczyźnie naszej — dziś czwartej i  piątej 
Nie ujrzy oko — chyba między wzory 
Zajmującemi gabinetów kąty.
Wszystko uderza podobieństwa piętnem,
Lecz ujrzeć własne każdemu jest wstrętnem.

Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza.

N A D E S Ł A N E . (503)

Na korzyść fundacyi Matejki odbędzie się 
W1I4L1I)

p. Czesł. Czyńskiego (ezł. Tow. psych, w Londynie) 
O niebezpieczeństwach hypnotyzmu,

N A D E S Ł A N E . (504)

Illustrowane dziełko:

Arcytsiąże Rudolf
i jego tragiczny koniec.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — (Cena 
30 ct., z przesyłką 35 ct.)

N A D E S Ł A N E .  (200 2-4)

Mino z Peptonem Chapoteaut za­
wiera mięso wołowe strawione przez pepsynę, 
rozpuszczalne, łatwo przyswajać się dające orga­
nizmom, przygotowane do przejścia w krew dla 
utrzymania życia i zdrowia. Używa się do kar­
mienia niem chorych pozbawionych apetytu, ma­
jących wstręt do pokarmów, lub niemogących zno­
sić takowych, w stanie mozolnego powrotu do zdro­
wia, w anemii, w słabościach piersiowych trawio­
nych gorączką, w chorobach raka, dysente- 
ryach. Chorym, którzy nie mogą używać wina, 
[ekarze radzfe proszek peptonowy p. Chapoteaut, 
który bogatszy w pierwiastki odżywiające jak 
mleko, karmi posilniej, a  żołądek go zawsze łatwo 
znosi.

N A D E S Ł A N E . (41 2-8)

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku  i t. d ., tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho­

robami, w których

T T O N I f i G o ^

najczystsza
w o d a  m

SZCZAWA ALKALICZNA

wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem.

Telegramy własne „Czasu*.
L w i w  16 lutego. Członek Wydziału krajowe­

go Wereszczyński zrezygnował z godności krajo­
wego komisarza banku krajowego, a Wydział kra 
jowy zamianował komisarzem członka swego Leona 
Chrzanowskiego.

WiedeU 16 lutego. Jak  się dowiaduję, mini­
ster spraw wewnętrznych przeznaczył starostów 
Marynowskiego do Borszczowa, Skorupkę do Trem­
bowli, Lanikiewicza do Żółkwi, Franza do Liska, 
Szymanowskiego do Dobromila; Schutt pozostaje 
w Buczaczu, Flechner przeniesiony ze Złoczowa 
do Żydaczowa, Płażek z Kamionki Strumiłowej do 
Złoczowa, a Roder z Namiestnictwa do Kamionki 
Strumiłowej. Starostowie Czerwiński i Krechowie- 
cki pozostają i nadal w Namiestnictwie, zaś Czar­
kowski zostaje starostą we Lwowie. Starosta Bier­
nacki, urzędujący obecnie w Namiestnictwie, prze­
niesiony zostanie do Kołomyi, a starosta Michel 
do Gródka. Sekretarz Namiestnictwa Zawadzki ma 
być przeznaczony na kierownika starostwa w So­
kalu.

Wiedeń 16 lutego. Kolej z Rzeszowa do Ja ­
sła ma być budowaną kosztem państwa. Odnośna 
ustawa wniesioną będzie niebawem. Koszta obli 
czone zostały na 5 milionów.

Wiedeń 16 lutego. Nie przypuszczają, ażeby 
Tisza, oparty o znaczną większość, mógł teraz 
upaść, ale bezstronne osoby, przybyłe z Pesztu 
nie mogą wyjść ze zdziwienia, jak  w krótkim cza 
sie znikł urok Tiszy w kraju i jak  dalece straci 
popularność. Niedawno wszechpotężny w rozpra­
wach Izby, stał się raptem bezsilnym. Wczorajsze 
posiedzenie miało przedstawiać obraz największe­
go zamięszania, i żadnym sposobem nie można 
było doprowadzić do dalszych obrad nad ustawą

wojskową. Ustawa ta stała się wysoce społeczeń­
stwu węgierskiemu antypatyczną.

Wiadomości nadeszłe dziś z Paryża mówią, że 
wszyscy konserwatyści i monarchiści nadzwyczaj 
zadowoleni z głosowania Izby, które spowodowało 
upadek gabinetu. Mniemają, że przyjdzie do steru 
przejściowy gabinet prezesa Izby p. Melina, lecz 
że obecny system otrzymał cios stanowczy. Teraz 
wszystko zależy od tego, czy przyjdzie do roz­
wiązania Izby.

W i e d e ń  16 k tego. List petersburgski Polit. 
Corr. opisuje, że bal zapowiedziany na 7 b. m., 
a który następnie miał być odłożony wskutek sta­
nowczej woli cara, a wbrew życzeniu carowej, 
przyszedł do skutku w pałacu Aniczkowskim. Car 
miał motywować to postępowanie nadzwyczajne 
podobnym faktem na dworze wiedeńskim, co prze­
cież nie jest prawdziwem. Zaproszenia na ów bal 
nakazywały męszczyznom żałobę na ramieniu, da­
mom czarne tualety dekoltowane, a tylko amba­
sada niemiecka otrzymała była zaproszenie. Księ­
żniczka heska acz oczekiwana nie przybyła.

W zimowym pałacu d. 10 odbył się pierwszy 
Łoncertowy bal, na który car kazał damom zamiast 
w pół żałobie, nkazać się w popielatych i liliowych 
sukniach.

Ambicyi Alberta Apponyi przypisują w znacznej 
części węgierskie przesilenie i zawikłania, a nie 
można znaleść dość surowych słów potępienia dla 
poufałości tego konserwatysty z ulicą.

Wiedeń 16 lutego. Minister spraw zewnętrz­
nych hr. Kalnoky zabawi w Peszcie prawdopodo­
bnie przez cały czas pobytu tam Cesarza. Udało 
się tam i kilku urzędników ministerstwa, a wkrótce 
udadzą się niektórzy ambasadorowie.

Wieden 16 lutego. Książę czarnogórski za­
niechał zamierzonej podróży do Petersburga, po­
dobno wskutek otrzymanego komunikatu, który 
powiada, że obecność jego może być teraz w Cety- 
nii potrzebną, a córkami jego w Petersburgu car 

carowa osobiście się opiekują.
Budapeszt 16 lutego. Sytuacya nie przestaje 

być wielce kłopotliwą. Burzliwe rozprawy Izby 
wstrzymują ostateczne załatwienie ustawy wojsko­
wej ; w mieście panują ciągłe zaburzenia. Wszyst- 
kiem tern kierują posłowie opozycyjni w celu u- 
czynienia rządu niemożliwym i zohydzenia go 
w opinii publicznej. Ustawa wojskowa przestała 
już nawet być pozorem niezadowolenia.

Opozycya wylęgająca na ulicę zaczyna się już 
uzbrajać w rewolwery. Agitacya wysila się teraz 
ua to, aby w niedzielę ściągnąć do zamierzonej 
demonstracyi jak  największe tłumy robotników. 
Żeby mieszczan nie odstraszyć i oszukać policyę, 
zrobiono dziś umyślną przerwę w zaburzeniach. 
Komitet wykonawczy wniósł podanie o pozwolenie 
na pochód niedzielny. Dawniejszych burzycieli po 
koju skazał sąd na surowe kary.

Wczoraj wyrzucali w Izbie posłowie opozycyjni 
Tiszy zdradę zasad i katylinaryzm. Wniosek o 
odroczenie dyskusyi nad ustawą wojskową upadł 
wprawdzie większością 107 głosów, lecz posie 
dzenie zamkniętem zostało.

Berlin 16 lutego. Cesarz postanowił wysłać 
nawzajem wielkie poselstwo do Marokko dla na­
wiązania stałych stosunków ze strony Niemiec ja  
ko mocarstwa morskiego i kolonialnego. Zarówno 
francuska jak  i hiszpańska ambasada mocno są 
tern zaniepokojone. Cesarz osobiście głównie się 
teraz marynarką zajmuje, kazał sprowadzić do 
Berlina oficerów i majtków, fotografował się w u- 
niformie marynarskim.

Paryż 16 lutego. W całem obecnem przesile­
niu jest rozstrzygającem pytaniem n ie  to , czy ma 
być rewizya konstytucyi, przez kogo ma być do­
konana i w jaki sposób? — ale to , jakie ma zna 
czenie ostatni wybór Boulangera w Paryżu. Gabi­
net Floqueta utrzymuje i wmawia, że wybór ów 
zwróconym był przeciw istnieniu rzeczypospolitej, 
tymczasem nie ulega wątpliwości, że wybór ten 
oznaczał wyraźnie, iż ludność nie chce już wię­
cej radykalnego gabinetu, do którego jest przy 
wiązany ciągły niepokój, lecz pragnie umiarko­
wanego i stałego kierunku. W dalszym przebiegu 
przesilenia uwidocznią się te przeciwieństwa, jak- 
kolwiekby jeszcze zaszły pośrednie, przejściowe 
fazy.

Paryż 16 lutego. Gabinet Rouvier-Say uwa 
żają tu w tej chwili za możliwy.

B i ty m  16go lutego. Crispi wykazał wczoraj 
w Izbie w łoskiej, że zaburzenia nie zaszły skut 
kiem nędzy, ale skutkiem agitacyi rewolucyoni 
stów międzynarodowo-socyalnych. Wszyscy uwię­
zieni zaopatrzeni byli w pieniądze i mieli przy 
sobie po 50 do 100 lirów.

Brrksella 16 lutego. Królowa po podróży 
wiedeńskiej bardzo cierpiąca. W Antwerpii odby: 
się mityng flamandzki z udziałem 6000 osób, 
który uchwalił granice języków francuskiego i fla 
mandzkiego jako wyłącznych, oraz oznaczył okręgi 
mieszane, gdzie oba języki mają mieć równe 
prawa.

Belgrad 16go lutego. Silną jest agitacya za 
stworzeniem floty serbskiej na Dunuju. Videło o- 
głosił już kilka artykułów w tym celu. Jakkol­
wiek traktat londyński gwarantuje neutralność 
Dunaju, a pozycya Belgradu jest nadzwyczaj sil 
ną, zdaje się przecież, że stworzenie floty będzie 
musiało należeć do programu przyszłego gabinetu 
z powodu, że Rumunia i Bułgarya mają już wcale 
silne floty rzeczne.

Telegramy biura koresp.
Buda-Peszt 16 lutego. W Izbie deputowa­

nych podczas dyskusyi nad nową ustawą wojsko­
wą Tisza przy paragrafie 14 utrzymuje swe za­
patrywanie, iż dziesięcioletni okres kontyngentu 
rekrutów wyrażony już jest w pierwotnym tekście. 
Ze względu jednak na powstałe skrupuły, oraz 
przekonawszy się, iż w tej mierze nie napotka 
na trudności ze strony ustawodawstwa austrya- 
ckiego, przyjął on zmianę tekstu, zanim opozycya 
wystąpiła ze swojemi radami i przestrogami. Na­
stępnie Tisza wnosi nowy tekst paragrafu 14, wy­
rażający, iż kontyngent rekrutów obowiązuje na 
at 10 i że dla obrony krajowej ustanawia się 

również kontyngent rekrutów z terminem 10-letnim. 
Wniosek ten zostanie wydrukowany i rozbierany 
jędzie na posiedzeniu Izby w poniedziałek.

Buda>Fe»zt 16 lutego. Sąd skazał 20 indy­
widuów za kradzieże oraz za gwałty publiczne 
podczas rozruchów ulicznych d. 29 stycznia b. r. 
na więzienie od 2 miesięcy do l ł/a roku.

Buda^Pesit 16 lutego. W ciągu wieczora 
w mieście panował spokój. Zarządzenia policyjne 
okazały się zbytecznemi.

Berlin 16 lutego. Wydaną została księga bia­
ła ,  zawierająca 44 aktów dotyczących wysp Sa- 
moańskich od 8 lutego 1886 roku do 5 lutego 
1889 roku.

Monachium 16 lutego. Wczoraj umarła naj­
młodsza córka księcia Ludwika.

Paryż 16 lutego. Carnot ma podobno polecić 
Rouvierovi utworzenie nowego gabinetu.

Paryż 16 lutego. W sferach parlamentarnych 
uważają za niemożebne, aby Floquet objął pono­
wnie swój urząd, gdyż wciąż jeszcze jest zwo­
lennikiem rewizyi konstytucyi. Obecnie z pewno­
ścią utrzymywać można, iż Carnot powoła Me- 
line’a.

Carnot wczoraj po południu naradzał się z kil­
koma osobistościami, a  między innemi i z Ma- 
gnin’em, który następnie zawezwał Loubeta i Ti- 
rarda do pałacu Luxemburgskiego.

Według ostatnich wiadomości zachodzą pewne 
wątpliwości, czy Meline przyjmie misyę utworze- 
uia nowego gabinetu. Temps poleca utworzenie 
urzędniczego ministeryum wyłącznie tylko dla po­
pierania pracy narodowej i opieki nad porząd­
kiem publicznym.

W skrzynce na listy przy głównym urzędzie 
pocztowym w Chartres nastąpiła wczoraj silna 
eksplozya dynamitu, przyczem trzy osoby ciężko 
zostały zranione.

Rzym 16 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych toczyły się w dalszym ciągu 
dyskusye nad wnioskiem Bonghi’ego. Przemawiało 
w tej sprawie kilku mówców, a między nimi dep. 
Nicoterą, który ostro występował przeciw Cri- 
spfem u, poczem tenże wyjaśnił zajścia z dnia 8 
lutego, oraz wykazał, iż zaczepki Nicotery są skie­
rowane przeciw systemowi rządowemu, a nie prze­
ciw rozruchom. Crispi bronił następnie swej poli­
tyki, przyczem oświadczył, iż jeżeli uchwała Izby 
wypadnie pomyślnie, to on w dalszym ciągu bę­
dzie spełniał swe zadanie w interesie króla i oj­
czyzny, w przeciwnym zaś razie uczyni to, co 
mu obowiązek nakazuje. Dzisiaj dalszy ciąg po­
siedzenia.

Konstantynopol 16 lutego. Porta zape­
wniła Nelidowowi wypłacenie przed końcem bie­
żącego miesiąca 50,000 funtów szterlingów, jako 
należnego odszkodowania poddanym rosyjskim. 
Nelidow wyjeżdża za urlopem d. 21 b. m. do Pe­
tersburga.

Bukareszt 16 lutego. Izba zatwierdziła o- 
negdajszą uchwałę, odrzucająca większością 1 gło­
su wniosek postawienia ministeryum Bratiana 
w stan oskarżenia. Krąży pogłoska, iż ten sam 
wniosek z opuszczeniem tylko politycznych punk­
tów oskarżenia ma być jeszcze raz postawiony 
w Izbie i w senacie.

K U R S A  T 1 L K 6 R A F I C Z 1 B .

W ie d e ń  16 lutego 2 godz. 30 min. popoł.

dr. ot air. ot.
g papier, opod.. 

■g g> srebrna „
2 1  47, złota . . .

83 30 Oblig. indemn. gal. 104 50
83 9) 4 7,7, Obligac. Poż.

111 85 kraj. galio........... 95 -
§ 57, pap.nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W.
£8 90 67, Listy zast. gal.

886 - Za.kred.z.36-let. 89 —
„ kredytowe . 312 10 47,7, Listy zastaw. 

Banku kraj. gal.Londyn. ...............
Napoleony............

121 21 96 75
9 58 Akcye Landerbank. 217 -

Dukaty.................. 5 f6 „ kol.Kąr.Lud. 217 51
Marki..................... 59 2!) „ „ lw.-ozern. 224 —
57, Renta węg. pap. 94 05 a a połrdi. . 100 40
47, B a złota 101 35 Ruble...................... 129 —
Losy prem. węg.. . 138 — Srebro.....................

Usposobienie giełdy:

B e r l in  16 lutego.

stałe.

Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. . .

168 85 47, Listy likw. poi. 58 —
168 70 Akc. kol. Kar. Lud. 87 30

Banknoty ros. . . . 
57, Listy zast. pols.

217 90
63 80

„ austr. kred.. . 169 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukozetki.

pisoą

128 10129 £0
59 

9 56 
1 40

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne. 
6V, galicyjska pożyczka krajowa . .

5% Oblig. komun. gaf. Banku krąjowego 
4*/« Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i  dłużne.

Za 109 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
g  47,7 , gal. Banku krajowego . . . 
g  47, » Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
§1 47i a n s  a 41 iefc
g  47, a a B ,  66 let.
|  47,7, a a a

57,
57, „ Banku hipot. we Lw.prem.

aj 6% Zs&L krsd.”zie. w łfrak. SS let!a ..................... ie i®*.

83 J5 
104 
100 
95 

100 25

85 -

86 50
96 50 
93 50 
92 50
97 50 

100 75 
103 — 
100
88 
90 -

żądają

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  1S lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100.
Marki niemieckie . . . . . . .
20-fco frankówka ważna. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . .

59 50 
9 62 
1 46

83 75 
105 
102 
95 75 

101

86  -

97 25
97 -  
94 50
93 50
98 25 

101 40 
104 -  
100 75
60 
93

> .§ 7 7 , Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 
§■§ 67, a „ włoŚÓ. W Lw. W lik. 

^ 5 7 ,  „ a a a . Ł.
57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. 1 kop................................

Akcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa. . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

wegier.
„ włosk. " 

Bazylika Bud.-Peizb

Wiedeń 15 lutego. 
Obligi długu państwa.

47.7, Renta papierowa . .
47.7, a srebrna . . ,

plaoą żądają 1 plaoą żądają
95 — 

94 50

98 -  

95 50

47, Renta z ł o t a .........................
57, u papier, nieopodatkow. 
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 
47, B a I860 „ 500 złr. 

4%
„ „ 1864 50 »

111 30 
98 90 

136 2 i 
149 50 
147 -  
180 25 
180 25

111 50 
99 10

13 i 25 
141
147 fO 
180 50 
180 50

47,7 , Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.) 114 70 115 30

205 50 
223 50

208 -  
225 -

Obligi indemnizaeyjne.
Galicyjskie. . . .  107, podat. 104 — 104 50

290 - 294 - Akcye bankowe.

23 50 
34 -  
18 75
12 8 J
13 -

24 5< 
35 50 
19 50 
13 50 
13 65

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
Unionbank....................  200 „
Vorkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . 100 „

129
311 60 
313 25 
225 75 
884 -  
224 20 
157 50 
107 75

129 30
312 -
313 75 
226 25 
885 -  
224 75 
158 50 
108 25

8 — 8 50 Akcye kolei.

83 30 
83 85

83 50
84 05

Alf5ld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 „ „ 
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „ 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 4% 
Lwow.-Czer.-Jaasy . 200 „ 5*/, 
Siedmiogrodzkie L . 200 a s

195 50 
2509 

206 25 
155 50 
223 50 
193 50

196 -  
2512 

206 75 
156 -  
224 - 
194 BO

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sudbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn(Cisańska) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

* Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit AUg. złotem pł.
47.7, » » papier 50 lat.
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. kredyt „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
57, » fl i) » ,»
47, ■ „ „ ,  56-letn.
4'/« « n n » » 41 „4 1/ #/ 52
47.7, Gal.Źankukraj”. 517, lat 
5 % » » hipot. „ prem.
5 */» B » » . * 40 lat.
.47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-wigierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4*/, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
GaL Kar.-Lud. 1881 800 złr. 47, •/, 

„ Jarosław 300 .  .
KoezyMMerb. 1873 200 ab. 5S/,

251 50 
99 75

185 50 
179 50

121 50 
100 30

żądają
251 7t 
100 25

186
180

122 50
100 £0

88 50
96 25 

100 75
92 25 
94
97 6* 
96 50

103
100 25
101 50 
99 60

105 75

101 60

100 10 
99 60 

102 -

97 50
90 -

101 -

64 30
98 -  
97 -

103 75

102 -  

100 -  
106 25

102 20

100 70 
100 -  

103

Lwow.-Czem. opodat 300 „ 
n nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . 500 fr.

Węg. gal. Łupków. . 200 
„ ,  „ n  Em. 200
„ Nordost. . . .  300 
n „ złotem 200

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 zh 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . „
„ Tureckie . , & 

Budowy bazyl. Buda-Peszt z!
K r ed y to w e .........................
Insbruku . . . . . .  j
K rakow skie.................... ....
Ofher (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krzyża austryackie „ 
„  a „  » węgierskie „
Rudolfa.........................
Salzburskie . . . .

Stanisławowskie

Waluty.
Dukaty ważne . 
SłO-frznkówkl .

plaoą żądają

47. 82 4n 83 -
89 20 89 80

57.
37.

99 70 100 -
199 - 200 -

37.
57.

146 —
120 50

146 50 
121 -

99 75 100 25
99 50 ___ —

99 80 100 20
» 121 — 122 -

100 123 - 122 75
100 144 50 145 -
100 137 50 1P8 50
400 22 8 ) 23 10
. 5 8 — 8 30
100 184 - 184 50
20 26 25 27 25
20 23 75 24 25
40 63 25 63 75
10 18 80 19 10
5 12 80 13 10

10 22 - 22 40
20 26 25 27 25
42 63 50 64 25
20 --  — ”  —

■ 5 68 5 70
• 1 9 69 9 60

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  14 lutego.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems.

* 8 n 84 /, n n n n 56-letn.
S ił .i 9 8 8 8 41-letn.
47.7, A » a « 52-letn.
47.7, Banku kraj. galio. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 10*/, podat
47.7, Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 15 lutego.

57, Listy zastawne I ser. . . .

4'/, Luty likwidacyjne *. ! ! ! 
57t r wsrjzawskie I ser. .

m
IV

9 87 
12 11 
59 30 

128 50

Plącą
9 89 

12 16 
59 35 

128 75

289 — 
100 50
96 -
92 —
93 25
97 50 
96 25

100 —  

104 25
94 60

rnb.kop.

żąa»ją

101 50
97 —
93 —
94 25
98 50 
97 25

101 —  
105 25
95 60

tob.kop.

96 -
94 85 
86 —

93



i CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1889.

ZMIANA LOKALU. Piwo słodowe lecznicze
C u k i e r n i ę  m o j ą  przy ul. Grodz 

kiej pod L. 31, przeniosłem do lokalu pod 
l i .  4 7  takie przy u l .  CS r u d z k i e j ,  
naprzeciw kościoła św. Piotra (gdzie daw 
niej była c u k i e r n i a  K o t o ń s k i e g o )

Zaopatrzywszy takową w wielki wybór 
ciast, karmelków i czokolady,
jakoteż w różne wódki krajowe in • • • ■ , * « ■
i zagraniczne, poleca się dalszym [JO WV11316013 00 I RWI6tf1l&
łaskawym względom Szanow. Publiczności.1 s  J
(451-3-3) Z poważaniem

L E O N A R D  M A L IK .

WYROBU
Konstantego Wiszniewskiego

aptekarza w Krakowie,
Jestto  napój bardzo smaczny a zarazem orzeź 

wiający i nader skuteczny na kaszel, chrypkę, 
katar piersi i płuc, trudność oddechania, na cier­
pienia żołądka i kiszek, na bezsenność, oraz na 
ogólne osłabienie. (441-3-'

Cena butelki 36 cnt.

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 4658. [442-2-3)

W celu nadania posady rad cy  
p ra w n eg o  przy Wydziale kraj o 
wym Królestwa Galicy i i Lodomeryi 
wraz z Wiel. Ks. Krakowskiem, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
w rocznej kwocie 2,800 złr. w. a. 
i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
480 złr. w. a., tudzież prawo do trzech 
dodatków pięcioletnich po 400 złr. w. a 
w granicach oznaczonych w §. 4 u- 
chwały Wysokiego Sejmu z dnia 3go 
stycznia 1874 r.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maga się w szczególności: 1) dokto­
ratu praw; 2) przynajmniej dwuletniej 
praktyki sądowej; 3) odpowiedniej 
praktyki adwokackiej, notaryalnej, lub 
w c, k. prokuratoryi skarbu; 4) egza­
minu adwokackiego albo notaryalnego. 
Posada ta może być nadaną także kan­
dydatowi, który przekroczył maksymal­
ną granicę wieku oznaczoną w ustępie 
1 §. 3 ustanowy służby krajowej (10 
lat).

W y d z ia ł k ra jow y  o b sa ­
d zi n in ie jszą  p o sa d ę  n a  
r a z ie  p row izoryczn ie  n a  
p rze c ią g  je d n e g o  roku.

Podania" należy wnosić najdalej do 
d n ia  3 1 g o  m a rca  1 8 8 9  r. 
do W y d z ia łu  k ra jo w eg o ,
a to jeżeli kandydat pozostaje w służ­
bie publicznej, za pośrednictwem prze­
łożonej jego władzy. Do podania na­
leży załączjć: 1) metrykę chrztu,
2) świadectwo z wskazanych powyżej 
egzaminów i dowody odbycia wyma­
ganej powyżej określonej praktyki,
3) jeżeli kandydat nie pozostaje w służ­
bie krajowej, dowody nieposzlakowane­
go życia. W podaniu winien się kan­
dydat wywieść ze swego ogólnego i 
szczegółowego uzdolnienia, oraz oświad­
czyć, czyli i z którym urzędnikiem kra­
jowym jest spokrewniony lub spowino­
wacony i w jakim stopniu.

Kandydaci, którzy ukończyli już 
czterdziesty rok życia, winni oświad­
czyć w podaniu, ile lat z wykazanej 
praktyki prawniczej pragną mieć po 
liczonych do emerytury, gdyż Wydzia­
łowi krajowemu służy prawo ułożenia 
się z nimi w tym względzie.

We Lwowie, d. 5 lutego 1889 r.

H A N D E L  NASION p. firmą j  
Karol Czermak w Fulnek

(na Morawie), poleca się dla dostawy nasion I 
warzywnych, polnych, traw i kwiatów |
w najlepszym gatunku i najtańszej cenie, lllu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. (323-4-11,

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania]

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najniższych I 
cenach tylko S . Berger w "Wiedniu, <Sra- 
hen, Hr&nnerstrasse lO. (328--5)

Katalogi darmo i opłatnie.

Następujące podziękowanie nadeszło od księcia 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów
C. k. sekunaaryusza Dra S c h i p k a wyleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, której naba­
wiłem się przy oblężeniu Sebastopola. Dziś dzięki 
tem u środkowi, jakby  przez czarodziejstwo przy­
wrócony nam zupełnie słuch, za co Panu niniej­
szem publicznie dziękuję, a  każdemu cierpiącemu 
na g ł u c h o t ę  polecam ten  nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem
książę Jan Grimtow.

Ten Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekundaryusza D ra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece 
Leona Boanera w Mrahowie. (62-4-9;

Polecone przez lekarzy!

przy ulicy Długiej pod L. 34, od ulicy 
Krowoderskiej obok fabryki Peterseima, 
dom narożny parterowy t. j. bar­
dzo wielka sala, dwa pokoje 1 bu
clinia, — Sala nadaje się na fabrykę, 
warsztaty, kuźnię, na powozy dla fiakra itp.

Wiadomość tamże u stróża lub w han­
dlu Lenerta. (450 3-3'

I ch ertheile deutschen Un- 
terricht tmd bereite fur 
deutsche hóhere Lehran- 
stalten vor. (452-3-31

B. Michael, Ring- 7.

najlepszy, najpożywniejszy, najwydatniej­
szy i — ponieważ już słodzony, przeto nie- 
potrzebujący cukru — także najtańszy napój.
Puszka 125 g ra m ó w .........................80 c.

„ 250 „ . . . 1 złr. 55 c-
W KRAKOWIE ma na sprzedaż p. 

Konst. Wiszniewski, aptekarz; we LWO­
WIE p . Piotr Mikolasch, aptekarz.

Główny skład dla A u s t r y i - W ę g i e r  
Utrzymuje: (440 3 6)
Wilhelm Maager w Wiedniu, 

Ul., Beumarkt.

K to chce zakupie tanio gu­
ziki szklarnie, niechaj przyśle 

swój adres pod W. Anton, M a x d o r  * 
217 (Bohmen).

Poszukuje się na ten towar ajentów 
z bardzo dobremi poleceniami. (411 3-3)

Rozsyłamy pocztą w nalepsz. towarze smacz., 
opłatnie za zaliczką: 5 kilo kawy Cuba zielo 
nej 6 złr. 25 c ., 5 k. Ceylon niebiesko-zielon. 
7 złr., 5 k. złotej Jawy żółtej 7 złr., 5 k. 
perłowej zielon. 7 złr. 20 c., 8 pusz. jesio­
tra 4 złr. 50 c . , 5 k. bar. węgorza w galar. 
3 złr. 95 c ., 5 k. sztokBsza susz. 2 złr. 70 c. 
Cenniki z tar. cł. opłatnie. (412-2-6)

ŁTTI.ISJj Ii U & C o . w Hamburgu.

o UCHAmB
NEUCHATEL(schweiz).

(257-25-)

i

i

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOnCZlir
podaje niniejszem do wiadomości, że wszystkie 

znajdujące się w obiegu

4 12O
O

8

mni

Asygnacye kasowe
z M n io w e m  wypowiedzeniem

wydane przez Zakład centralny we ŁWO- 
W t e  jakoteż przez Filie w M r a J k $ * W l e 9

C zern iow cacli i  T arn op o lu ,
oprocentowane będą

począwszy od dnia 10 maja 1889 tylko 
po 4°]0 z 60-dniowem wypowiedzeniem.

Lwów, 8 lutego 1889 r. (446-3-3)

Dyrekcja.
Przedruk nie będzie płacony.

8m
I

i
1
i
9

P r a w d z i w a  n l e f a ł s z o w a n a
śm im

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & ibhne, SchOulinde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

linacj Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, S tephansplatz, Słock-im-Eisenplatz 7. 

F ilia  w  W iedniu, 1., Bognergaaae N r. 16.
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (60-61-1
BW* Vpmua się dokładnie uważne na adrei. W |

To są enda naszego przemysłu!
IO O ©  s z t u k  r o s y j

czapek

z delikatnego kędzierzawego astra 
chanu, naśladow., ciepło podszyte, 
w atą stębnowane, muszę szybko po­
zbyć i sprzedaję tuzin za 11 złr. 

lub pojedynczo po

1 złr. za sztukę.
Tylko za  I  z łr .

przybory 136 pisemne
w gustownem poiłacanem 

pudełku,
o ile zapas starczy, 

tylko za I złr.
Pudełko zawiera 136 przedmiotów: 
50 arkuszy papieru listowego,
50 stosownych kopert,

3 trwałe rączki,
3 dobre ołówki,

24 piór stalowych w pudełku,
2 bibuły, łeniuszek,
2 linijki i gumę do atramentu,
1 piękny notesik, 

razem 136 sztuk tylko za 1 złr.

trn
3  zlr. 95 ct.

kosztuje uregulowany

alarmowy budzik,
wykonany według kliszu, w wspa- 
niałem niklówem puzderku, z se­
kundnikiem i ślicznie dzwoniącym 
budzikiem , trwale zrobiony, idzie 
i budzi najpunktualniej, niezawod­
nie najpiękniejszy, najlepszy i naj- 
_________ tańszy zegar._______

TylKo » złr.
10 cennych podarków:

punktualn. idący zegarek brązowy, 
cygarniczka piankowa, 
cygarówka pleciona, 
wieczna zapalniczka, 
kraw atka jedw abna lub atłasowa, 
szpilka do krawatki, 
ołówek niklowy sprężynowy, 
scyzoryk z wykłówaczem, 
pierścionek z kamieniem, 
pam iątka z Wiednia jako  żart.

Regulowane wiedeńskie salonowe

zegary pendułowe
we wspaniałej bogato 
rzeźbionej gotyckiej 
szafce orzech., politu- 
rowanej, około 1 mtr 
dług. a 35 cm. szer., 
z wierzchem do zdję­
c ia , bogato rzeźbio­

nym, tylko

9  z ł r .  8 5  c t .
Sprężyna do naciąga­
nia 'jest podwój, har­
towaną, werk bardzo 
dzo dokład. regulowa­

nym, tak, że ten zegar jest prawie 
nie do zniszczenia. 

Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 
poczt., za skrzynkę policzą się 70 c.65 złr. 25 ct.

kosztuje najnow., wy­
borny, doskonale regu­
lowany, lity, punktual­
nie idący, prawdziwy

n ib low y
zegarek remontoar.

ze skazom ierzem , sekundnikiem i 
kryształowem p l a s k i e m  szkłem, 
werk trwały, z podwójnie harto­
waną sprężyną. Stosowny gustów, 
łańcuszek niklowy lub z podwój­
nego złota kosztuje tylko 85 cent. 

Rozsyłka za poręczeniem.

. . T y l k o

zlr.
5*50

kosztuje 
doskonale wykonana

maszyna do szycia,
szyjąca bez różnicy szyfon, płótno, 
sukno lub materyę. Maszynę wy­
konaną ze stali i żelaza rozsyłam 
z wszelkiemi do tego potrzebnemi 
przyborami zupełnie gotową do ro­
boty. Oświadczam, iż każdemu pie­
niądze zwrócę, gdyby maszyna nie 

dobrze szyła.

Kukułka!
Z powodu gwałtownej w y p ł a t y  
sprzedaję tylko krótki czas, 150 

wspaniałych regulowanych

zegarów kukułkowych,
które dawniej kosztowały dwa lub 
tizy  razy ty le , hurtownie lub po­

jedynczo za bezcen tylko
§ złr. 50 ct.

Te zegary kukułkowe są za  porę­
czeniem regulowane, bijące, za każ­
dą godziną ukazuje się kukułka. 
Szafka jest gustowna, wieika, bo­
gato rzeźb iona , na szwajcarski 

_____________ sposób._____________

I

W szystko po 97  ct.
97 ct. 

kapelusz męski
z miękkiego filcu 
w różn. kolorach.

9l ct. 
koszula męska

z piękn. szyfonu 
kretonul. oxford.

97 ct. 
kalesony męskie

z płótna domow. 
trwałej roboty.

97 ct.
1 2  cie chustek do 
nosa obrąbion. 

z bordiurą.
97 ct. 

koszula damska
haftowana najl. 

szyfonem.

97 ct. 
kaftanik nocny

haftowany najl. 
najl. szyfon.

97 ct. 
majtki damskie

haftowane najl. 
szyfon.

97 ct. 
s p ó d n i c a

gruba, ciepła 
ja k  futro.

y'7 ct.
6 par skarpetek
jednokolor. lub 

w pasy.

97 ct.
3 pary pończoch
damskich dobr. 

gatunku.

9 7 ct. 
kaftanik wełniany

m ę s k i  
i d a m s k i .

97 ct. 
kalesony wełnian.
systemu Jagera 
dla mężczyzn.

97 ct. 
dobry obrus biały, 

adamaszkowy 
lnb kolor.

97 ct.
6 serwet białych 
lub kolorowych 

adamaszk.

97 ct.
6 ś c i e r e k ,

z szarego płótna 
z paskami.

97 ct.
6 r ę c z n i k ó w

wzór careau 
z bordiurą.

a7 ct. 
prześcieradło

kompl. wielkie, 
obrąb, gotowe |

9< ćt. 
kobierzec przed 
łóżko, materya 

jutow a, piękny.

97 ct. ( 97 CD. 
s z a l  d a m s k i  g chustka jedwabna

7, wielki, I łok. wielkości, 
ciepły. |  dowolny kolor.

97 ct. 
fajka z sztucznej 

morskiej piany
z nakrywką.

97 ct. 
cygarniczka

z prawdziwej 
wiśniówki

97 ct. 
cybuch

z prawdziwej 
| wiśniówki.

97 ct. 
zapalniczka me­
chaniczna samo- 
zapalająca się.

97 ct. 
wachlarz damski
ślicznie malow. 

modny.

97 ct. 
ł a ń c u s z e k

z sztuczn. złota 
z brelok.

97 ct. 
p i e r ś c i o n e k

z naśladowaniem 
brylantów.

91? ct- 
m e d a l i o n

najśwież. kształt 
z kamieniami.

97 ct. 
naramiennik

bogato wysadź, 
kamieniami.

97 ct.
2 l i c h t a r z e

prawdziwa
bntania.

97 ct. |  97 ct. 
chochla prawdz. i 6 łyżek prawdz. 

b r i t a n i a  1 lond. britania 
srebro. |  srebro.

97 ct.
12 łyżeczek

prawdz. londyń. 
brytania srebro.

97 ct.
3 noże prawdz. 
londyń. britania 

srebro.

97 ct.
6 franc, widelców
prawdz. londyń. 
britania srebro.

97 ct.
1 cnkierniczka

prawdz. londyń. 
britania srebro.

Tylko przypadek!
Zamiast zapłaty przyjętych 1600 sztuk trwa­

łych rozmaitych gustownych, pięknych gotowych

spodni zimowych
zmuszony jestem , o ile zapas starczy, pojedyn­
czo lub hurtownie po następnych bajecznie ta ­
nich cęnach sprzedać:

I. gatunek 
z m o d n y c h  

materyj złr. I'90
II. gatunek 

z berneńskich 
materyj złr. 3'25

III. gatunek 
z w ełn ianych  

materyj złr. 4 '50
Prócz tego 650 kompletnych

ubrań m ęskich
z materyj w ełnianych, jesiennych i zimowych, 
w każdej wielkości i dowol. barwie, razem więc

spodnie, surdut 
i kamizelka z dobrej 

m ateryi wełnianej złr. 10-50
Przy zamiejscowych zamówieniach wystarczy jako  miara: długość 

spodni, objętość piersi i długość rękawów, tudzież oznaczenie żąda- 
nej barwy._____________________________________________ (364-3-______

Zamówienia za zaliczką pocztową, nieodpowiednie rzeczy będą natychmiast napowrót przyjęte, odmienione lub pieniądze zwrócone.
Adres: I n d u s t r t e 'E x p o i ’t - M a g a z i n  l e k e t e ,  W i e n ,  V ., i t u d t g e r g a s s e  N r .  1 /6 3 .

Moniak,
poręczony prawdziwy, paloną z lagru winnego 
śliwowicę starą poręczoną prawdziwą, rozsyłam 
w 4-litrowych baryłkach po 4 złr. za zaliczką.

Jan Scheibner w Oblas, 
(437-2-6) w SCnojm na Morawie.

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj­
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
Veith w Orulicli (w Czechach), założona 
w roku 8.81®. Cenniki na żądanie. [414 2-10]

Ogrodnik artystyczny i  handlowy

Karol Czermak w Fulnek
(na Morawie) 

poleca się Szan. Publiczności do wykonania bu. 
bietów balowych, ślubnych, hotylio. 
nowych i gratulacyjnych, po najtańszej 
cenie. Za przybycie w świeżym stanie poręcza. 
Adres depesz: Czermak, Fulnek. (322 4-5)
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lila cierpiących na płuca.
Dra Brehmera zakład leczniczy

w Go e r b e r s d o r f
p i e p w s z a  lecznica założona 1 8 5 4  r .  w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z sztucznemi drogami na 6y2 kilometra dlugiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakłada 
leczniczego D r a  B r e h m e r a .  (324 4-23)

r NAJŚWIEŻSZE

P I O R Ą  i l U U O W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 mocniejsze, 

w pięknym modnym kształcie i w najlepszym gatunku,
poleca najlepiej (206-4-12)

FABRYKA PIÓR STALOWYCH
Carl Kuhn & Co., Wicu.

Skład fabryczny: I., Stefansplatz Nr. 6.
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Niezrównaną
i jako z n i k o m i t a

uznaną jest przez pierwsze powagi w k r a j u j  za granioą

Franc. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci
jako  wzmacniający i niezawodny środek pożywozy dla niemowląt, jak o  zupełne zastąpienie 
mleka matczynego. Dla słabowityoh dorosłych osób, położnic i oierpiącyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzmacniająco, rozwalniajęco
i leoząoo. W  Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i handlacn łakoci. W ielka puszka 80 o., mała pnszka 45 e. z opisem użycia.

Erste Wiener Kinder-Nahrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
Wien, Fiinfhaus, Itadiongasse Mr. 1.

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (78-26 45)

Medal państwowy.

t
Medal państwowy.

i
Deptaki (Laufteppiche) grubości 1 cmtr., obecnie najtańsze, najtrwalsze 

najpiękniejsze, do pokojów, schodów, biur, hoteli, restauracyj i t. p.
Włókna drzewne rozmaitych gatunków, na sienniki, materace, poduszki 

do opakowania, jakoteż meble ogrodowe poleca po najtańszych cenach
Pierwsza austryacko-węgierska fabryka dywanów z włókien drzewnych

J. Hlousek Syn,
Klein>Czerma, poczta Boroliradek, stacya Czernią-Jeleni austryacko- 

węgierskiego stowarzyszenia państwowych kolei (w C z e c h a c h ) .
Opisy i cenniki posyłamy na żądanie. (487-2-6)

t l C i ą f i i  J A Z B X
,. Ł a u ttfu k M  koi« ubtwawy.il w BalbyL

wfeyjUBd b M rm b u w st h o l u j ą  p ó S n u w n ą  
p u e i  B o B o r k ę

gods, rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

W j j n B d  ■  H r a h o w B  b o l e j ą  m . m i r a i m
& u & w ih »  JPVBOB r i s u ó w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a i s o w i e )  
g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

W y j a a A  ■ I f e d g ó r a B - f i t a M o w a
S g. 35 rano do Oiwigoima, Wrocławia, Żywca, 

Bieiflka-Biaty, W iednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryj®, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 8 m. po południu do OSwięcisna, Wiednia; 
i  g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu;

W y j o a A  a  K a m e w s

4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywes, Orłowa,
Koszyc;

10 g. 2 na. przed południem do Zagórza, Ghyro- 
wa, Nowegowego Sącza;

po
Nowego

i  g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Sąoza.

Skrayjasfl Aa Brakowa boi. póffatoraą 
p n a i Boaarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar* 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sąoza.

Bk^jasd do Krakowa kol,
Bind wiba jpirseo H anów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w Płaszo]wi ;e)
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęeima, Zywes.

B'rayjnnd do V oitdm -P lanew a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar 

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro 
eta,wis, Oświęcima;

4 g. 12 po południu z Wiednia, Budapesztu 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, “  
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, No 
S$Q!l2lą

9 g. 17 m. wieczór % Oświęeima, Żywea,

Hu
ówegs?

do f i a n s w s !

11 §' Zagórza*00* * NoW9go S5®s®» Chyrowa
11 g. 22 min. przed połud. % N. Saoza, Chyrowa

Zagórza; '
7 g. 40 mim wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
D w ig a .  Przyjazdy i wyjazdy do i s Krakowa koleją północną podane są według południki 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (264-131-) 
Plakat rozkładu jazdy ainfj galicyjskich jest do nabyci® na staoyach e. k. aostr. kolei państwowy#

po cenie 6 cent.



CZAS z z Niedzieli 17 Lutego 1889.

Remizę parokonną OGŁOiZEIIE.
można wynajać na miesiące,! T ow arzystw o Z a liczk o w e w N ow yU ltargll, Stewa-  r-------------
d„le lub godziny, pod Nr. 32 przy r o sz e n ie  zarejestrowane z ograniczony p o r ^ y , zaprasza Szanow Członków p|at| i zgłoszemajodzm przejmuje 
ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  w Krakowie. | na W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  w dnia lO ym  m a r c a  T.j Teodor Życliliński

opuścił prasę i został rozesłany abonentom. — 
Otwiera, się przedpłata na Rocznik 
XII ty po O złr. za egzemplarz. Pr/.ed-j

(483-3 4)

({{ANASTAZY HOLIK
I zegarmistrz

| |  w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności I 

swój
SREAI) 

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar-1 
skicb i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła-1 

dnie za poręczeniem.
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłu­
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego I

o godzinie 2ej po południu, w lokalu własnym odbyć się mające.
P o rządek  d z ie n n y :

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu kasowego i bilansu za czas od Igo  

stycznia do 31go grudnia 1888 r.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z rachunków i czynności przedłożonej 

przez Dyrekcyą i wniosek tejże o udzielenie absolutoryum za rok 1888.
4) Wniosek Rady Nadzorezej wraz z Dyrekcyy co do wysokości dywidendy 

za rok 1888.
Wybór Dyrekcyi i wybór Rady Nadzorczej.
Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1889.

W  grudniu 1888 r. Poznań, św. Marcin 43.

Już  o p u ś c i ł o  p r a s ę |
DZIEŁKO 

C Z E S Ł A W A  C Z Y N S K IE G O

Wnioski samoistne.
Prawo głosowania, jakie członkom 

sługuje, opiewa § 37 naszego statutu. 
Nowytarg, dnia 11 lutego 1889 r. 

Maciej Dudziński, sekretarz.

[542]

na Walnych Zgromadzeniach przy-1

X. Ferdynand Muchowicz, prezes.

z 12ma illustracyami (str. 140, 8ka).
Cena 1 złr., z przesyłką złr. 115.

Do nabicia w księgarni Gebethnera! 
I Spół. w K r a k o w i e  i w większych! 
księgarniach w kraju i zagranicą. (481-4-6; |

Aug. Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W i e d n i u ,  S c h d n f e ld ,  Ł o b o s i t z  i Ł u b l a n i e
polecają

T S C H IN K L A  
kawę grysikową

pudełko */g kilo

Pomocnik handlowy
w korespon&ei

prźy powierzeniu mu roboty. (258-42-) __
szkatułki grające meiodye polskie, | Zamknięcie rachunków Towarz. Zaliczkowego w Nowymtargu|T ^ * ^ ^ 0  w

z końcem roku 1888

k a to lik , wolny I 
od służby woj I 

skow ej, biegły w korespondencyi niemieckiej,! 
mający dob e św iadectwa, poszukuje posady! 
w handlu żelaznym, mieszanym lub kor-ennym. I 

Łaskawe zlecenia pod liter. J. B. firma W gol
,496-2-3)

najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. Stan bierny.

Udziały wpłacone . . złr. 76,364 c. 06
]HA§§AOE.

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak daw niej: choroby s t a w ó w ,  m ię ś n i  
i n e rw ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą I 
mięsienia ( H a i a o g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
3rzyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu I 

w domu W go Kaczmarskiego przy  ul. G r o d z ­
k ie j  pod L. 32. (2836-58-60) |

Łazienki domowe,
klosety różnych systemów i wodociągi!

urządza (464-4-16)
K a r o l  M a r k u ® , blacharz]

w Krakowie p rzy  ul. Szpitalnej L. 18. 
Poleca własnego wyrobu 

wanny, prysznice, Klosety, 
wanny siedzeniowe,

utrzymuje największy wybór
T O W A R Ó W  B L A S Z A N Y C H |  
I samowarów Tulsfilch.

Na W ystawie krajowej 1887 roku odznaczony | 
Dyplomem honorowym,

jako  pierwszą i najwyższą nagrodą.

Posada do objęcia od 1 marca r.l
Posiadający kaucyę 5000 do 10,000 złr. 

w gotówce lub w listach zastawnych, otrzy­
ma posadę kasy era ze stałą pensyą roczną, 
mieszkaniem i tantyemą.

Zgłoszenia w Biurze Komisowo- 
informacyj. Wł. JaworsKiego | 
w Krakowie, ul. G r o d z k a  L. 30. (434-3-3)

z jO L K T P O S IO W E l
Or. SE1BURR1RA.

Jedyny środek przeciw chorobom płuco-

Iwym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. —  Pakiet 20 cntów, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (180 31

Do nabycia w aptece „pod złotą głową0 
Leona Rosnera w Krakowie.

W k ła d k i .......................... „ 188,903 „ 98
[Fundusz rezerwowy . „ 10,583 „ 75
Odsetki przenośne . . „ 6,248 „ 75
Pozostałość zysku . . „ 10,113 „ 81

Jakób Chlebowski, 
likwidator,

„ 292,214 „ 35 
Jakób Goldjinger, 

dyrektor.

Stan czynny.
Udzielonych pożyczek złr. 260,133 c. 90 
Wartość inwentarza . „ 500 „
Zaliczki procesowe . „ 857 „ 50
Lokacye kapitałów . „ 16,000 „
Odsetki zaległe . . . „ 762 „ 45
Pozostałość kasowa . „ 13,960 „ 50

„ 292,214 „ 35 
M ichał Kwieciński, 

kontrolor.
Dr. Herm. Schein, 

kasyer.

|  Dw adzieścia lat 
I w  je d n y m  dom u!
0  Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej 

rodzinie znajdywał zastosowanie, musi być dobrym. W y­
padek taki miał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- 
Expellerem, na co mamy dowody. Dalszą przyczyną za­
ufania, jakiem się środek ten cieszy, jest niezawodnie 
okoliczność, źe wielu chorych, przepróbowawszy inne za­
chwalane leki przecież napo wrót do doświadczonego Pain- 
Expelleru powróciło. Przekonali się oni przez porównanie, 
że Pain-Expeller w reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zaziębieniach, bclu giowy, zębów, krzyża, kolce itd. 
najpewniej pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po 
p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana cena, 40 a wzgl. 
70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za 
prawdziwy tylko Pain-Expellcr zaopatrzony fabryczną marką 
„kotwicą" Na składzie prawie we wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece Dra. Richtera „pod złotym lwem“ 

w Pradze, Mrkulaśsk. nam. 7.
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TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (176-18-)

sg B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można I 
w aptece „pod Gwiazdą14 w Krakowie pras 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

K o n i b i m y  W isz n ie w a M l.

W Bolechowicach,
o. p. Z a b i e r z ó w ,  staiiowić będzie 

[ogier gmady Lceiicyonowany, silnej 
[budowy, wzrostu 172 cm., pochodzenia 

Trakeńskii go. (427-3-3)

Tamże potrzebny jest zaraz  ogro-1 roku
dllik w starszym wieku, kawaler lub 
wdowiec, który może się podjąć egrodni- 

|ccwa i częściowego dozoru gospodarstwa.

prawnie zastrzeżone* 

również: kaw ę figow ą i  su łta n sk ą ;  najlepsze czoko lady , uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- 
D rops, cu k ierk i, owoce cu kr., cyka tę, p o m a ra ń czk i, kom poty  itd.

Wasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych
handlach korzennych i t. p. (2822-25-50)

D O I l E i l E I I E .
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od s t y c z n i a

Restauracyę na stacyi kolei państw, w Suchy.

INI

p  W * £_ 68 08 ci P> 0  4*3 aS S •£
6*1 §  «  § 
a , o. J  «  -o 
"R °  S3 ® ® -3
g . s i Q o  °a. a Q

L. 274.
M o n k n r s .

_______  (4 3 5  3  3)|zadosyć uczynić.

Dziginjąe za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, po­
lecam się Szanownej Publiczności zapewniając, ż i i nadal staraniem m jem 
oędzie wszelkim wymogom Szanownych PP. Podróżujących w zupełni ści

F E R D Y N A N D  T U R Ł IN S K I.  (296-3-20)

m

m
M
&W

\ mwXT*
myk*

W myśl uchwały Rady gminnej mta 
sta Podgórza z dnia 9 stycznia 1889 r. 
do L. 1358 ,  ogłasza się konkurs na 
posadę w e t e r y n a r z u  m i e j -  

$ | s k i e g ©  w Podgórzu z płacę, roczną 
w kwocie 500  złr. w. a.

Posada ta nadana zostanie wetery- 
narzowi dyplomowani m u , który wy 

;kcże się przynajmniej dwuletnią prak- 
w Krakowie, W  hotelu Saskim W  pokoju Nr. 16 ^ | t y k f ,  życiem meposzlakowanem, oraz

OSTATNI DZIEŃ SPRZEDAŻY!
japońsko-chińskiej kolekcyi

i Nr. 17.
Pozostałe jeszcze przedmioty sztuki starych i nowych brązów 

i poreelan, jak: wazony, półmiski, naczynia, parawanik ze złotym  
haftem, zegar brązowy, 2 wazony i wiele innych rzeczy, sprzedanych 
będzie z wolnej ręki za każdą cenę
dziś w niedzielę od godziny 10 — 12, w danym razie także jutro 
w poniedziałek od 10—5 (jako bezwarunkowo w ostatnim dniu).

PubLczność Krakowa i okolicy ma podaiią sposobność nabycia 
za bezcen przepysznych dzieł sztuki. (486-2-2)

Ktirzuil dóbr Herberstorf sprzedaje na 
miejscu dworzec kolei W ildon w Styryi za 
zaliczką: (417-4-5) |

Jabłka:
najlepsze stołowe 100 k i l o ......................... 12 złr.
towar beczkowy „ „ ..................... 6

nasienie koniczyny:
oryginał, styryjskiej bez kanianki 100 kilo 75 zlr. I

|  W hotelu Saskim w pokoju Nr. 16 i 17. |

m \  wiekiem nie przechodzącym 40 lat. 
I $ |  Ubiegający się o tę posadę wetery­

narze winni wnieść podania do Magi 
stratu miasta Podgórza w przeciągu 
30 dni od dnia ogłoszenia.

Z Magistratu miasta Podgórza,
dnia 28 stycznia 1889 r.

Yice-Burmistrz: Adamski.

J P a p l e r  U  a .
| ̂ eKoitwiener faipterfi&forliih I

' 2 1 Wim, VII., Kaiserstraase 76
“S I  ,256 63-1

Do WP. Budowniczych, Majstrów murarskich 
i Przedsiębiorców budowy!

Na żądanie służjć będę każdigo czasu ofertą na dostawę wszelkich 
[materya-łów budowlanych na rok bieżący podając ceny 
bardzo niskie i warunki wypłat nader korzystne.

Adolf Hochstim w Krakowie,
(428-2-6) skład materyałów budowlanych, ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 38.

m \

ordery
i przyfoory.

6 szt. różu. orderów złooistych w kopercie 5 c. I 
6 szt. piękn. orderów błyszczących . . 8 c.
6 szt. różn. orderów krepowych . . . . 23 c. 
zbiór różn order, kotyl. 100 szt. 95 c. złr. 1*50 i 2-05.
odznaki komi e t o w e ............................... 3—25 c.
bukieciki k w i a t o w e ..................................3—25 c.
porządki t a ń c ó w ...............................5 c. do 2 złr.
Przybory kotylionow........................... 25 c. do 10 złr.
b ig o t f o n y .............................................. 5 c. do 1 złr.
zbiór 3 0 orderów, 1 '0  bukiecików, 6 różnych 
Przyborów kotylionowych, 24 czapek błazeńskieh, I 
•0 kul śniegów, razem tylko za złr. 10, 15, 18, 20. 
Iloztiiimy maskowe nowe, kostiumy cha-1 
rakte.'. lub fantaz. kostium komp’. maróryal. złr. 
2—1S. lOo przedmiotów do tomboli złr. 5 —2 5 .1 
Prawdz. halifax łyżwy 1 ałr. 40 c. Szczegółowy I 
katalog przyb. balów, illu itr. darmo. (406-2 4) |

RIX w Wiedniu, Praterstr. 16.

I

Dra Pr. LENGIELA 
BALSAM BRZOZOWY.

Już sam sok roślin­
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija­
my , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, 
jako  najlepszy środek 
upiększająoy; — jeżeli 
jednak sok ten  wedle 
przepisu wynalazcy zo­
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 

  na balsam, w tedy na­
biera prawie cudownego skutku. [88 6 ] 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem , to 
]■> no drngl dzień odpada pra­
wie nieznacznie łnpleż ze skóry, 
która przez to staje się Melatką 
1 delikatną.

Balsam ten  wygładza zmarszczki i b li­
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barw ę; cerze przywraca bia­
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar­
dzo krótkim  czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery — Cena słoika z o- 
pisem Hżycia 1 złr. 50 o.

Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka.

i

KRAJOWA PAROWA FARYKA

C Z O K O Ł A D T ^
i  O D T - K U S Z C Z O W E G I O  K A K A O

A N G E L O  V A L E R I O
ces. król. n a d w o rn y  f a b r y k a n t  czo k o la d y  w  T ryeście . 

Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział.
W iedeń, 8 8 S 3 r. Hors Concurs. _ Dyplom międzynarodowego Sądu.

Fabryka ta, założona w r. |857, je s t pierwszą w monarchii austro-w ęgierskiej, która 
najnowsze ulepszenia me haniki u siebie zaprowadziła.

Wyrtby wolne od c*a w całej monarcliii.
Cenniki na żądanie opłatnie i  darmo.

Główny skład fabryczny: TRJEST, RIVA, PESCATORI, 20.
Jedyne składy w handlach: w Krakowie Jana  Miki; w Tarnowie Tadeusza Scharffa; 

w Rzeszowie Jana  K ibitz*; we Lwowie Fryderyka Schleichera. (350-8 12)
Zastępca. Ignacy Bingelkeim  w  Krakowie.

Dotychczas niezrównany.

Handel hurtowny win
I przyjmie zaufanego podróżnego dla Galicyi — I 
I pierwszeństwo mają osoby z kaucyą. — Obszerna 
I oferta pod: 'Weingrosskandlung B. poste I 
| restante W ien, I t estbalin. (49o-2-2)

Kaszel, chrypkę, nieżyt usuwają w krótkim  
czasie

Tylko prawdziwe z tym znakiem ochron.

Nie-kaszlaj
W y c i ą g  s ł o d o w y  z ziół 

miodowych i karmelki
firmy

L. H. Pietscha &  Comp. w Wrocławiu.
N sjlep ne środki w cierpleniack szyi 1 piersi, kokluszu, zapalnyck 

przypadlościack błonśluzowych, płuc, przewodu oddechowego i krtani, 
zaflegmłenie przyrządów oddechowych.

Zbadane i polecone przez lekarzy.
W yciągu flaszka po 80 ct., I 1/, złr. i 2 z łr., karmelków woreczek po 25 ct. i 40 ct. 

Należy uważać na opis użycia owinięty koło flaszki.
Do nabycia w Austryi- W ęgrzech we wszystkich aptekach.

Skład w Krakowie w aptece E. Stoekraara. (252-5-)

P a te n t S trakosch -B on er.

Maszyny do prania!
I

Wiedeń — „łłótei Mótropole“.
Riagstraue, Fraax - Joisfs - dnal

W i e l k i  p i ć r w t z u t i ę d ą y r  h o t e l .  "IfpBfg
3 )0 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w inda e tobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czafl“). W spaniałe  podw órze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staeye 

‘ ’ "  ’ ‘ ’ J h. Przy dłuższym pobycia
SPEISER, dyrektor.

tramwajowa przed hotelem 
tnlżeae eony.

omnibus hotelowy na dworcach kolejowych.
(79-99-1C5) L. S

magle
poleca

A leks. H erzog
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstr. 6. 

Katalogi darmo i opłatnie.

m
(329-5-)

E.

c. k.
W .  H A A G E R A

w ył. u p rz . p r a w d z iw y  o czyszczo n y

TRAS Z  i f  Ą T f t O B Y  
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jak o  naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw' cierpieniom piersi i p łuc, zołzom, liszajom , wrzodom, 

wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d . — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiednia, III., Henmarkt Nr. 3 , tudzież

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
anstr. węgfer. państwa prawdziwy do nabycia.

W  K r a k o w i e  m ają na składzie pp. F. Gralewski aptek ., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski ap tek ., Stanisław Feintuch kupiec. (25113-18)

TB i f

MUNK w Wiedniu, I., Rathhauśtrasse 15.
DOSTAWA I SKŁAD

pomp na wszelkie cele i na każdą
działalność.

Polecamy szczególniej

Greewena pompy parowe bez tłoków
150 — 8000 litrów na minutę, najprostsza, najpewniejsza i najtańsza pompa 

parowa dla fabryk i kopalń.
Następnie bezpośrednio działające pompy parowe tłokowe 

Flungera na każdą wysoaość ciśnienia. — Pompy kotłowe zasila­
jące. — Pompy wirujące. — Pompy odśrodkowe. — Allwei- 
lera oryginalne pompy skrzydłowe do w ina, piwa, spirytusu i nafty.— 
Knojówki. — Pompy budowlane. — Pompy do kwasów. — 
Pompy studzienne. — Sikawki lokomobilowe i ogrodowe, 
wszystkie w znakomitych i wypróbowanych kons rukcyach. (421-4-12;

Cenniki na łaskawe żądanie. 'Z
W ażne dla kantorów7, urzędów, adwokatów i t. d. I 

Iow y patentowany wynalazek I
odznaczony na wy stawie powszechnej w Brukseli I 

1888 roku złotym medalem.

P Teodora Reinera 
rzyrząd pomnażający,

we wszystkich większych państwach patentowa­
ny, w skutek nowszych urządzeń łatw y w użyciu I 

przez każdego nieobznajomioni go. 
P rospekta i próby druku opłatnie i darmo. — I 

Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. — Za I 
doskonały skutek poręcza się. 1116-7-12) I

Cena przyrządu z prasą na format czwórki I 
i konceptowy 25 złr., bez prasy 15 złr., na po­
dwójną czwórkę z prasą 35 złr., bez prasy 20 złr. I 
P ły t drukowanych można także u tyć  do pras I 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby I 
przyjmuję w dobrym stanie napowrót. — Zagra­
niczne patenta sprzedaję lub poszukuję spól-1 
ników. Ważne dla drukarń i litografij. Maszyna I 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą zo-1 
stała w kilku państwach do patentu.

X. Reiner w Lipsku, Parkstr. 1.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
D ra  II ru n a

P R O S Z E K  PERU W IA ŃSK I
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański je s t jedynie i wyłąoznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowyoh, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (im potencyę), a  u 
kobiet niepłodność. Również je s t nieocenionym środkiem leczniczym 

I we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych Wskutek 
|  straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoh męzkięh w skutek wyuzdań, samo- 
8 gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 

ohorobach nerwowych, ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności i t. d.

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona.

" Cena pudełka z dokładnym opisem I złr . 50 ont. —
Składy w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  ap tek ., we Lwowie S. Rucker, 

Czermowcach J . Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. G i s c h n e r ,  dyplom, aptekarz
W i e d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. [183-12-25]



6 - GZAS z Niedzieli* 17JLutego 1889.

l i P Ś n i P W  żonaty, 35 lat liczący, 
-■ J A  H A .Jrj^y z bardzo dobremi i dłu­
gi emi świadectwami, rozumiejący się na gospo­
darstwie rolnem, — poszukuje zaraz* posady za 
skromną pensyą. — Wiadomość w „Biurze 
Intormacyjnem“ w Krakowie przy ul. 
J a g i e l l o ń s k i e j  pod Nr. 11. (499)

Młody rzlnwifik (e k o n o m ,
kawaler), ma

jący dobre świadectwa, poszukuje posady 
pod skromnemi warunkami zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. — Bliższa wiadomość u 
Wgo P i a s e c k i e g o  w P o d g ó r z u  ul 
S a l i n a r n a  L. 325. (500-1-2)

l O  feorcy M o h I c z u
bez kanianki, jest do sprzedania. — Bliższa wia­
domość u p. MiesziiowsUieg© w Pstrągowy 
ostatnia poczta Czudec. (510-1-6)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje Jzłr., przy zakupnie zaraz 
lO korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J . ‘Hulsiewicz, skład na 
sion w Bocltni. (482-1-30.)

U cytacya.
W Sądzie powiatowym w Podgórzu, celem 

zniesienia współwłasności między obecnymi wła 
ścicielami istniejącej, odbędzie się publiczna licy- 
tacya sprzedaży realności Nr. 105 w Podgórzu 
w dniach SS lutego 1889 r. i 2J marca 
1889 r., każdym razem o godzinie 10 rano. Cena 
wywołania 54,897 złr. 40 ct. Wady u m 5,490 złr. 
w. a. Resztę warunków licytacyjnych, akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. (498-1-3)

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 26 października 1888 r.

Interesa na śridek i koaiec
msip i za

w papierach wartościowych i walu­
tach, tudzież premie i stellaże, wy 
konywa najprzystępniej (517-1 3)

DOM B A N K O W Ym. D E I C H E i
w Wiedniu,

I., Schottenring Nr. 21.

salonow ej, hygienicznej ortopedyi, prowadzo­
ny pod nadzorem lekarskim przez długoletnią 
praktykę doświadczonego nauczyciela, pod 
li. 15 przy ul. Stolarskiej, (I. p.),
przyjmuje uczniów obojga płci, i różnego 
wieku, na lekcye zbiorowe i osobne, jakoteż 
na lekcye szermierki udzielane według 
systemu francuskiego lub niemieckiego.

Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu
A leksander Weiss,

(389-4 4 kierownik Zakładu.

Kamieniołom E2“ s:- 2
IV V d ?  l P P t  A w i a m i a  W i o rlnmnćó w  Ki n -wydzierżawienia. Wiadomość w biu­
rze przy ul. G o ł ę b i e j  Nr. 5. (488-3 4)

KWIZDY środek wygubiający 
szczury i myszy.

Śm ierć szczurom
Ola wygubienia szczurów, myszy domow. 

i polnych, skrzeczków i kretów.
Ten środę i  wygubiający szczury działa tylko 

na szczury, myszy i podobne zwierzęta, podczas 
gdy psom, kotom, drobiu i innym pożytecznym 
zwierzętom domowym, wedle orzeczenia wetery­
narzy wcale nie szkodzi.

Prawdziwy do nabycia w HBAHOWIi; u 
W. Redyku aptek , R. Wiszniewskiego 
aptek., E. Stockmara apt., M. Jaw ornic­
kiego kup,  J . ‘Wiśniewskiego droguisty 
i JM. Krzysztofuiwicza droguisty. (107-1-2) 

Cena sztuki 50 ct. w. a. 
f i lów njr  skład w aptece obwodo­

wej w Rom eo burgu pod Wiedniem.

Korzystne kupna okolicznościowe.
Z powodu śmierci jest do sprzedania pod wzglę­

dem krajobrazowym i gospoda: czym wspaniale 
położony tabularny

MAJĄTEK
Położony w zachodniej Gailcyi tuż przy 

drodze powiatowej i kolei Żelazn., od
najbliższej stacyi krzyżującej, tylko 25 minut, od 
drugiej stacyi (miasteczka z lekarzem i apteką) 
30 minut oddał . ny. Obszar gruntu wynosi 
okrągło 4025 morgów, (z tego okrąg. 272 
morg. po części lasu do cięcia) naj:ep. gatunku, 
częścią w dolinie, częścią w średni, j  pagórko­
watej dolinie na 3 folwarki podziel., budynki 
mieszk. i gosp. w doqrym stanie, leśniczówka. 
3 karczmy. Ceny robocze bardzo tanie, 
2f—40 cent. dziennie. Cena 100,000 złr. 
W danym razie sprzedaż pojed. folwarków. Oferty 
pod W  v. Ct. Sr. 13 3 przyjmuje Deutsche 
Volkszcitung fttr den Weutitscbeiner 
Rreis, Neutitschein (Mabren). (502-1-3)

reprodukeya z obrazu 
, mistrza Jana Matejki,

[489-2-6]

nakładem Koła artystyczno-literackiego w Krakowie — wielkości 46X72 centm., 
gotową będzie w marcu b. r. i wtedy ją  rozsyłać będziemy.

Zarazem polecamy do tegoż obrazu nasze piękne z drzewa naturalnego, gładką 
  robotą bronzowo bajcowane

S? ram  j  ze szk łem  ezesklem  
b latem  I opraw ą po 1 z łr .

i upraszamy PP. prenumeratorów o wczesne zgłaszanie się co do przesyłek i o po­
danie zarazem, czy przesyłki mają być w ramach lub bez nieb uskuteczniane. 

Polecam y ta k ż e  ro z m aite  n a sz e  inne ram y w cenach  w yższych i w doborow. gatunkach .
IW "" Opakowanie po cenie kosztu.

K u t r z e b a  i H E urczyńsk i,
MAGAZYN DZIEL SZTUKI w KRAKOWIE.

-S-l

Wino węgierskie biale’stołowe,
odpowiednie na wieczorki i zabawy,

butelka po cnt., [545-1-6]
ORAZ RÓŻNE I N N E  Ł A KO C I E  POLECA

handel „pod Aniołkami"

Jana Miki w  K rakow ie.
■ • i * - *  ► ■ e - e - e " 0 - e » e - 0 - e - e ; #  ■ # ; # ■ * ■

Piwo Marcowe i Porterowe
z browaru

lira biegu łSranicbiego w Sucby
jest na składzie w handlu

„pod Obrazem“ (2801113)
J. Ifentzla w Krakowie

:w3 ■ 0 * 0 ‘ < > - 0 - 0 - 0 - 0 * 0 - 0 - 0 - 0  * 0 - 0  .

W ina butelkowe
król. wogier.

C E N T R A L N E J  KRAJOW EJ PIW N IC Y
■»

są do nabycia w sklepach pp,
Stan. Feintucha w Krakowie,
J. Janigi „
J. Miki

(2766-25-30)

J. Selieitter i Sp. w Rzeszowie, 
T. Scharfa w Tarnowie,
E. Witkowskiego w Przemyślu.

Z ło ty c h  lO  d z ie n n ie  58 (298
może każdy zarobić b e *  k a p i t a ł u  i r y z y k a  przez prawnie dozwoloną sprzedaż papierń* 
państwowych i losów na częściowe spłaty, dla dobrze znanego budapeszteńskiego domu tankn 
wego. Oferty przyjmuje A d m in i s t r a t i o n  R i e s z ,  B u d a p e s z t ,  H s t v a n e r g a . s e  J f r .  i g

M o l l a  p r o s z k i  S a M B c k h i,
Tyiko prawdziwa

n
&

jeżeli aa etykiecie każdego pudo;. 
fea wydrukowany jest orzeł i firuj

Trwały i pewny skutek tyah pr0. 
1 szków w najuporcsywszyeh s te r ,  
i p l e u i a e k  ioffeidfest I tone,
w ó w  b r z u s a u y o k ,  kurosach
żołądka, zaflegmieniu, B gad s« , 
ck r o x iic z a ie x u  i s a p a r ^ ta  ata], 
c a ,  w cierpieniach wątroby, ag, 
■ to ju c k  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych i h o r o b a i h  
k o b l e c y c b ,  zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie,

_  _ FaSsiywo wyręby feffią sąflowale śslg&ne. “H m  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zk . w. a.

0 S V M 1 1 H B I I S .

i s o l  M o l l  a
*ako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju botów 
złonków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skałecre- 
iach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej ałaboM 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko praw dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  znak ochronny Molla.

0 1 EJ TR A N O W Y  M. KROHN & Comp
w B ergen  (w Norwegii).

’fejakuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpfieniaeM plenlowych i p*ue, biz* 
4w doroM oK , wysypkom skórnym , w ękorobaeh grucsoSów, tudzież dla popia-

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (115-1178)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku,

F laszka z  opisem u życ ia  kosztuje 1 z lr . w. a.

główny skład wysyłek b A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlanbe*.

Uprasza sig Szanoumą Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  U tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Sfełady mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup.. — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M Kulak ant 
W. Landasberg apt., -  w GUKAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki ant 
J- Roł™..a.p t ’ ~  w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker ant -  
w NOWYM SĄCZO W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt. — w NOWYM 
TARGU 0. Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., -  ^  RZESZOWIE J.SĆhaiteY i Sn -  
w SAMBORZE C. Maresch apt., -  w S J K A L U  E. Wysoraański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Strzsm eki apt., — w STRYJU W. Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamróeiewicz 
apt., E. Franz, -  w TARNOWIE W. Muldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński Tad 
Scharff, Stan. Pawłowski apt., -  w ULANOWIE J .W ro ń a k  apt. y ’ X ’ Tad

M S IĘ fS A M M IA  M K Ł A I I O W 1  X i O B T Y l l E I T O W A

Ł S. 2VPA&SEIE60 i K. J. HEU1UHM w KEAKOWIE
6 i

(odznaczona na Wystawie Krajowej krakowskiej 1887 r. nafwyższą nagrodą),
poleca wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscową na czasopisma polskie, niemieckie,

francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym

„ N O W Ą  B I B L I O T E K Ę  U N I W E R S A L N Ą
» S o w a  Biblioteka Uniwersalna* wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej.— Dotychczas 

t. j. w roczniku pierwszym i drugim zostały następujące dzieła umieszczone: liodzantowieża „Zawsze oni“, Dantego „Boską komedyę", w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, Bałuckiego najnowszą powieść p. t. „Burmistrz z Pipi- 
dówki“ i „Dwie wizyty Ekscellencyi", Konarskiego „0 religii poczciwych ludzi", Szajnochy Karola „Pisma", w tych przeważnie prace niezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodzickiego kr. Prezesa Rzeczypospolitej Krakowskiej „Pamię­
tniki", C h o ło n i e w s k i e g o  „Sen w Podhorcach", Chmielowskiego Piotra „Studya i szkice literackie"; Wysockiego jenerała „Pamiętniki".

W roczniku drugim w szystk ie  dzieła ukończone zosta ły
W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel M. Bałuckiego pod zbiorowym tytułem „Mój pierwsiy występ literacki." Przekład powieści hr. Tołstoja „Wojna i pokój." Stanisława Kożmiana (Reda-

zas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „Studyów i szkiców literaekich".która „Czasu") „Pisma zbiorowe." K a r o l a  Szajnochy Pisma, Tom I I I . ,  zawierający same niedrukowane dotychczas 
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalną" wynosi w Krakowie rocznie 4 złr., półrocznie * złr., kwartalnie I złr. Ma prowincyl zaś 4 złr. 60 c., półrocznie a złr. 30 c., kwartalnie I złr. 15 c.

F renum eratę n a leży  n a d sy ła ć  do księgarn i Żupańskiego i  S/eum anna w  K rakowie.
Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty.

Najstosowniejsze upominki na „ftwlazdkę** l na „Mowy łtok“
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA 

Ż  U P  A Ń S H I f f i e O  i  U .  4 .  U B U  M A M M A  W  K R A K O W  I B4. K.
(ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ).

Mianowicie nabywszy od spadkobierców ś. p. J. K. Żupańskiego w Poznaniu znaczne zapasy wydawnictw przez tegoż w ciągu pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich- cen szerszej Publiczności 
były przystępne, postanowiliśmy, celem rozpowszechnienia, cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce. — - - -
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się.

K R Ó T K I  W YCIĄG z K A T A LO G U :

nie
Katalogi szczegółowe na żądanie franko!

(2583-1-12)

Album Muzeum narodowego w Rapperswyl . . . .  Złr. 8-10
Anglia i Polska 2 tomy  .................................... . 9-—
Barzykowski, Historya powstania listopadowego, 5 tomów 35—
Bystiata, Harmonie ekonomiczne 
Bazyli św. Ojciec. Ustawy duchowe . .
Bełza, P o e z y e ..................................... . .
Berwiński. Poezye 2 tomy . . . . . .
Borzantowicz, Boje p o l s k i e ....................
Block, Uwagi gospodarskie........................
Bolesławita, Dziadunio ; .........................

— Dziecię Starego mi ast a. . . .
— My i o n i .................... .....
— Przed burzą . . . . .
— Sceny s e jm o w e .........................
— Rachunki rok 1867/8, 2 tomy .
— » 1868/9 . . . .
— ■ „ „ 1869/70 . . . .
— Szpieg.  ...................................

- —- Tułacze II., H I . ..........................
— Żyd, 3 tomy . . .  - .....................

Borkowski. Parafiańszczyzna . . . . .
— , Sejm ustawodawczy . . . . .  

Burzyński Michał, Wspomnienie, 2 tomy
Chłapowski. O ro ln ic tw ie .........................
Chojecki. Prakseda, p o w ie ś ć ....................
Ciechóński. Ostatnia ofiara.........................

— Patrycyusz (powieść dramatyczna)
Cieszkowski. Ojcze n a s z .........................
Cybulski. Dziady Mickiewicza

3-60
1-20
1-80
3-60
2-70 

10-80
3-60 
2-70 
2-70 
1-80 
1-80

10-80
7-20
5-40
2-70
7-20
8-10
3-— 
3-90 
9-— . 
2-40
2-40 
1-20 
1-80
3-60 
1-20

-s

s
Odczyty o poezyi p o l s k i e j .......................................5-40

Czapski. Historya konia, 3 tomy
Czterech wielbicieli Lucyny.................................................
Cztery obrazki poświęcone J. I. Kraszewskiemu . . .
Dante. Boska komedya  ................................... ....
Darowski. P rz y s ło w ia ......................................................
Delert. Historya Kościoła, 2 tomy . . . . . . . .

— Teologia, 2 to m y ............................................  .
Demokraci i Arystokraci......................................................
Drzewiecki. Pisma, 2 t o m y .............................................
Dwaj bracia a r ty ś c i ......................................................  ,
Dwa światy  ..............................
Dworzec mojego dziadka . . . . . . . . . . .
Eljasż. Illustrowańy przewodnik do Tatr, opr. . . . 
Falkowski. Na chwilę Carem . .  ..............................

— Obrazy życia z ostatnich pokoleń, tom H./IV.
— Upadek powstania 1831 r ....................................
—• Wspomnienie 1848/9 r . . . . . . . . .  .

fiizardin. 0  g n o ja c h ...........................................................

21-60 
1-20 
1-80 
7-20 
2-40 
7-20 O  
7-20 
2-40 
4-50 
2-40
1-35 
1-20
2-70
3-— 

1 5 --
4-50 
3-60 
3 - -

4-05
4-50 

15-—
1-80

—-60
—•90

1-80
1-35
1-35

71-80
1-35
1-35 

-•9 0  
—•90
5-40
3-60
2-70 
1-35
3-60
4-05 
1-50
1-95
4-50 
1-20 
1-20

—•60
—•90

1-80
—•60
2-70 
7-50

—•60
—•45
3-60 
1-20 
3-60 
3-60 
1-20 
2-25 
1-20

—•70
—•60
-•5 0

1-50 
10—
2-25 
1-80 
1-50

Glogier. Wytępienie robactwa i myszy w polu i w lesie Złr. 1'80
Goffarth. Uprawa kukurydzy i k o n se rw a c y a .............. 1‘20
Gołuchowski. Rozbiór kwestyi w ło śc iań sk ie j.............. 5'40
Hryhor serdeczny (Jeż), p o w i e ś ć .............................. 2'40
Iłowajski. Sejm g ro d z ie ń sk i............................................ 3'bO
I zbliska i z d a le k a ...........................................................4 50
Jabłonowski. Wspomnienie o bateryi polskiej . . . . .  1'20
Jarochowski. Literatura poznańska 

„ Opowiadania historyczne 
Jaworski. Wspomnienia Kaukazu 
Jażdżewski. Wykopaliska . . . 
Jełowicki. Moje wspomnienia . . 
Jerzykiewicz. Botanika . . . .  
Jonsac. Życie SĄ Jabłonowskiego 
Kalinka. Z]lywot Tyszkiewicza.
Kołłątaj Hugo. Badania historyczne, 3 tomy

— Listy w przedmiotach naukowyebi, 4 tomy 
Konopacki. Chronologia dziejów Królestwa Polskiego
Kościelski. Władysław Biały
Kościuszko T. czyli cztery chwile z życia

Gri•recyr

1-80 
450 
3 60 
8 -
4-50 
1-80
5-40
1-50 
9—  
9—  
7-20
2-70 
1-20 
1-20 
7-20

Kosiński A. (Jenerał). Rzymianie w
— We Włoszech 1795—1803
— Zbiór korespondencyj  .................................. 2-45

Koimian Kajetan. Pamiętniki, 2 tom y..................................... 10-80
— Stefan Czarniecki, p o e m a t ..................................... 10'80

Stefan Czarniecki, m 4 t o ................................... ....  27"—
Koźmian Stanisław. Pisma wierszem i prozą L . . . . 3'60
Koźmian Egbert. Podróż nad Renem  ........................... 3-60
Kraszewski. Kosa i kamień . .  ..................................... —'60

— Panie K o ch a n k u .......................................................—'90

N

Polska w czasie trzech rozbiorów, tom I. 
To samo tom H. . . . . . . . . . 
To samo tom HI. . . . . . . . . .
Pamiętnik anegdo tyczny ......................... ....
Program Polski
Równy wojewodzie 
Rzewuski Henryk
Stare dzieje . 
Wieczory drezdeńskie

6- 
6—  

■7-80 
4-80 

-•6 0  
1-80 
3—  
1-80' 
2-70

icya.
Krzysztopor. Urządzenie stosunku roln. w Polsce . . .

— Poranki K arlsbadzk ie.............................................
Kuczborski. Wykład na lomsut Jerem . . . ,  .
Kuhn. Zasady żywienia z w ie r z ą t ................................  . .
Dzieła Joachima L e l e w e l a  całe oraz pojedyncze tomy. 
Lenartowicz T. Poezye, 2 tom y.............................. .. 1 .

— Zachwycenie i błogosŁ z illustr. . . .  . . .
Libelt. Dziewica Orleańska . . . . . . . . . . .

5-40
4-50
3—
3-60

—•90
—•60
2-70
1-20
1-80
2-25

—•60
—•90
2-25
1-80
1-60
2-25

—•90
2-70 

—•75
4-50
4-50
3-60
1-35 

—•60 
—•60
3-60
1-20
2-70
5-40 
9—  
1-80 
1-80

-•3 0
—•45
3 -  
3—  
3-90 
2-40

—•30
—•90

1-50
—•90

1-35
1-50
2-70 
2-25 
1-50 
1-80

tomy 
i wsi,

Libelt. Felieton polityczno-literacki
— Pisma 6 tomów . . . .

Liske Ksaw. Studya . . . . . :
Listy G alicy jsk ie ..............................
Literacki spadek po Wielopolskim . 
Łukaszewicz Józef. Historya szkół, 4

— Krótki hist. stat. opis miast
— Krotki opis kościołów-, 3 tomy.
— Zakłady naukowe w Koronie . 

Małecki Antoni. Grochowy wieniec . .
— List żelazny. . . . . . . .

Manteufei. I n f l a n t y ..............................
Maron. Leśnictwo  .........................
Mickiewicz Adam. Grażyna illustr. . . .

— Konrad W a lle n ro d .....................
— Literatura słowiańska. . . .
— To samo, wydanie większe . .
— Pani Twardowska z illustr. . . 

Mochnacki Maurycy. Dzieła 5 tomów . . 
Morawski-Dzierżykraj. Bajki

— Pisma zbiorowe wierszem 
Morawski Teodor. Dzieje narodu poi 
Na Ukrainie . . . . . . . . . . . .
Niemcewicz. Pamiętniki, 2 tomy . . . .
Niemoewicz Julian Ursyn. Pamiętniki 2 tomy

— Podróż z Petersburga do Szweeyi
Obrazy z życia i p o d ró ży ..............................
Odrowąż. Kilka chwil we Włoszech . , . 
Odyniec. Felicyta . . . . . . . . . .

2 tomy

o i prozą, 
olskiego, 6

4 tomy 
tomów

sieci!
Olęcki. Historya nauk politycznych
0 produkcyi buraków..........................................
Orzechowski. Policya Królestwa Polskiego .
Pamiętniki z XVIJI wieku, tomów 15: tom I 3 60/1-80. 

H 6-30/3-15, HI 2-70/1-35, IV 4-50/2-25, V 3-60/P80, 
VI 90/45, VH 2-70/1-35, VIH 1-50/75, XI 4 tomy 
złr. 18/9, XH 3-60/1-80, XIH 2'4Ó/1‘20, XIV
2-70/1-35, XV 3-60/1-80, razem ...........................  .

Piotrowski R. Pamiętniki z pobytu na Syberyi, 2 tomy 
Pol. Pieśń o domu n a s z y m .........................................   ,

— Pieśń o ziemi naszej bez illustr........................
— Pan Starosta K iś la c k i.................... ....

Poniatowski. Rys historyczny kampanii z 1809 r. , . 
Poniatowski St. August. Pamiętniki króla polskiego 
Potocki. Kazimierz z Truskowa, czyli pierwszy i o,

litewski powstaniec . .
— Pamiętniki Kamertona .
— Powieść z mojego czasu

4-50
18—
4-80

1-80
5—
1-80

Złr. 3-60 11-80
21-60 10-80
3-60 1-80
2-40 1-20

• • 1-50
21-60

—•75
10—

• • 8-10
12-60
10-80

4—  
6—
5-40

• 1-50
2-40

—■75
1-20

18— 9—
2-40 {g 1-20

10.80 6.4(
• . 18— fi 9—. 6— 4—t 12-60 fi 6—# 9-60 4-80
• • 10-80

1-80 fi P5-40
—•90

. f 12— o 6—
9 25-20 13 —
# 3-60 ►s 1-80

• • fi­
rn— •p* 4-50

6—, —•90 fi —•45
# 1-80 —•90

1-80 —•90
- 2.10 1-05

1-50 f i —■75
ę # 2-70 1-35

# —•60 a[ —•30
. . 2-40 1-20

©

U

ostatni

. 56T0 28.05

. 9— 4-50

. 2-40 1.20

. 1-50 -•7 5
, 3-60 1-80
. 8-60 1-80
. 1-20 —.60
i
. 3— 1-50
. 4-50 2.25
. 2-70 1-35

Potocki. Święcone, czyli pałac Potockich w Warszawie Złr.
— Szkic życia towarzyskiego. Warszawy . . . .
— Urywek wspomnień mojej, m ło d o śc i....................
— Wilczek Wincenty i 5 jego. synów . . . .  .
— Wspomnienia o Kownie . . . . . . . .
— Zarysy z życia towarzyskiego z XIX w. . . .

Rocznik Towarzystwa historyczno-liter. w Paryżu, 2 tomv
rok 1873—1878 . . . . . . . . . . . .
To samo. rok 1870—72  ’ ’

Romanowski. Sprawa z duchow nym i...................................
Rys religijnego rozwoju ducha..................................................
Siemieński. Portrety literackie 4 t o m y ......................... .....
Skarbek. Dzieje księstwa warszawskiego, 2 tomy . .

— Dzieje Polski część L Dzieje księstwa warsz. .
— Dzieje Polski część IL Królestwo polskie . . .
— Dzieje Polski część IIL Królestwo polskie po 

rewolucyi  .............................. .....
— P a m ię tn ik i .......................................................   . .
— Powiastki polskie .................................... ....

Śniadecki. Listy w sprawach publicznych . . . . . .
Starożytności polskie . . . . . . . . . . .
Szekspir Wiliam. Dramata przekł. Komierowskiej

T- Dzieła dramatyczne przekŁ Kożmiana. I
— M a k b e t ...............................................

Szulc. Fryderyk C h o p i n ............................................  .
Trentowski. Panteon wiedzy ludzkiej, 3 tomy . 
Tyszkiewicz. Ostatni pobyt króla St. Aug. w Grodnie 
Waga Teodor. Historya królów i książąt polskich . . 
Waliszewski. Listy Kat. z Potockich Kossakowskiej . 
Wegner. Dzieje dnia 3 i 5 maja r. 1791 . . . .

— Konfederacya województw wielkopolskich

1-80
1-80
3-60
6—
1-20
1-80

-•90
-•90
1-80
3--

-•60
-•90

14-40
9.—
6—
5-40 
9-60
6-30 
4-50 
3-60

7-20
4-50
2-25
1-80
4-80
1-50
2-25 
1-80

f V . \

ee
A

o
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— Tadeusz Rajtan 
Rzeź w mieście Moskwie,
Wilkońska. Moje wspomnienia
Zacharyasiewicz. Królewskie krzesło .........................
Zakrzewski. Historya powszechna . . . . . . .
Zaleski Bogdan. Wieszcze o r a t o i y u m ..........................
Zaleski Br. Korespondencya krajowa króla St. Augusta 

Ks. Hieronim Kajsiewicz . . . . . . . .
— Nekrologi
-  Żylywot księcia Adama Jerz. Czartoryskiego
— Z życia Litwinki  ........................   .

Zaleski M. Wojski W. Ks. Litewskiego . . . .  
Zathey Hugo. Pisma zbiorowe, 2 tomy . . . . .

— Uwagi nad Panem Tadeuszem . . . .  
Zawadzki. Obrazy Rusi czerwonej z illustr. Kossaka
, — Z teki literackiej ........................................
Zygliński. Dumki i fantazye . . . . . . .

3-50
3-60 
2-40
2-40 

18—
4-50 

14-50
1-80
3-60 

18. -
3-60 
3 — 
3-60 
360 
3 — 
1-20 
1-80
3 -  
2-70
4-80 O
2-40 w
3-60 
1-80 
1-80 
7-20 
360 
2-70
5-40 
1-20 
5-40 
2-40 
1-50
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©-

1-80
1-80
1.20
1-20

10—
2-25
7—

- • 9 0
1-80
9—
1-80
1-50 
1-80 
1-80 
T50

- • 6 0
- •9 0
1'50
160
2-4:0 
1-20 
1-80

- • 9 0
- • 9 0

3-60 
1-80
1-36
2-70 

- • 6 0
2-70
1-20

— •75

Dla braku m iejsca ogłaszam y tylko niektóre z  wydawnictw J. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegó łow e z a ś  katalogi na żądanie franko.
Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: K s i ę g a r n i o  Ż n p a ń s k t f i g o  1 I l e i i m u m i a  w  K r a k f t w l f i .

Czcionkami Drukami -Czasu*, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef ŁakocińsH.


